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Mussolini umacnia szeregi
faszystów.

Nie mogąc sam wszystkiemu podołać, swoje teki
ministerialne oddał powiernikom.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.'*)
Rzym, 16. 9. W sobotę wygłosił prem­

jer Mus(solini wielką mowę polityczną
wobec rady narodowej partji faszystow­
skiej w Palązzo Venezia w Rzymie. Mo­
wa Mussoliniego miała na celu prosto­
wanie błędnych pogłosek o rzekomej de­
mokratyzacji ustroju Włoch w związku
z przekazaniem przez Mussoliniego sze­
regu ministerstw dotychczasowym pod­
sekretarzom stanu. Mussolini zaznaczył,
że zmiana ustroją ma na celu jedynie
usprawnienie ruchu faszystowskiego."
,,Duce" sarn planuje wszystkie ruchy
rządowe, a informuje jedynie króla. Naj­
ważniejszemu zagadnieniami wewnętrz-
no-włoskiem i są: dążenie do zwiększenia
wydajności i wytwórczości rolnej, walka
z bezrobociem, walka ze zmniejszaniem
się liczby urodzin, oraz głód mieszka­
niowy. Włochy walczą z temi problema­
mi, budując nowe mieszkania, dzięki
czemu bezrobocie zmniejszyło się o 200

tysięcy osób, a cały szereg przemysłów
najęty jest razem z budownictwem.
Mussolini podkreślił konieczność ści­
ślejszej organizacji wszelkich sił woj­
skowych włoskich, do których zaliczył
również milicję. Na czele wszystkich sił

zbrojnych Włoch stać będzie szef sztabu

generalnego, zależny bezpośrednio od

Mussoliniego.
Lista partji faszystowskiej zostaje w

dalszym ciągu zamknięta, aby osoby,
któreby się wreszcie nam yśliły i chciały
w(stąpić do partji, nie weszły do niej na

k s z tałt ,,konia trojańskiego". (Uw. red.
— Tak jak w Polsce endecy do Be-Be").

Cała prasa rzymska zaznacza, że

wielka mowa Mussoliniego jest dalszym
krokiem naprawy w kierunku rozwoju
ustroju faszystowskiego.

Nagły wyiazd Parker Giliberta
d o Ameryki.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")
Paryż, 16. 9. Ogólną sensację wywo­

łała pokryjoma podróż amerykańskiego
ajenta reparacyjnego w Niemczech Par-
kera Gilberta, który incognito wsiadł
w sobotę wieczorem w Cherbourgu na

okręt ,,Mauretania" i udał się doAmery­
ki. W pociągu biegnącym do Cherbour-

ga zarezerwował sobie ajent reparacyj-
ny miejsce dla Mr. S. P. G. Mimo ta­
jemniczych okoliczności podróży Par­
ker Gilbei'ta, zebrało się przy odjeździe
kilku dziennikarzy amerykańskich, któ­
rym jednakowoż ajent reparacyjny od­
mówił udzielenia jakichkolwiek wyja­
śnień dot3'czącyeh celu jego podróży
do Stanów Zjednoczonych.

Tajne s kłady amunicji
w Niemczech.

Na jednej ze stacyj berlińskich kole­
jek podziemnych Spittelmark w pustym
pociągu znąleziono nocy ubiegłej skrzy­
nię z amunicją. Skrzynia zawierała kil­
kaset naboi karabinowych dla piechoty
i paczkę z prochem. Skrzynia została

doręczona prezydjum policji. Właści­
ciela dotychczas nie udało się odna­
leźć.

W związku ze śledztwem w sprawie
zamachów bombowych, zwraca uwagę
wiadomość pism berlińskich, według
której w miejscowości Rastenburg do­
konano w ostatnich dniach znacznych
kradzieży materjałów wybuchowych w

składach firm, zajmujących się sprze­
dażą amunicji. Skradziono koło 13 kg
materjałów wybuchowych.

Lewica i centrum nie wezmą
udziału w konferencji.

Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) W mieszka­
niu posła Dąbskiego odbyło sję półtora­
godzinne zebranie przedstawicieli stron­
nictw sejmowych lewicy i centrum. W

zebraniu uczestniczyli: pp. Niedział­
kowski (PPS,) Woźnicki (Wyzwolenie),
Dąbski (Str. Chłopskie), D ębski (Piast),
Chaciński (Ch. D.), i Chądzyński (NPR.)
Zaraz na początku dyskusji jednomyśl­
nie postanowiono nie pójść na naradę,
a następnie zastanawiano się tylko nad

redakcją pisma, które stronnictwa miały
złożyć na ręce marszałka Daszyńskiego.
Pism o to brzmi:

,,W odpowiedzi na zakomunikowaną
przez p. marsz. Sejmu inicjatywę rzą­
du dotyczącą omówienia sposobu pro­
wadzenia prac budżetowych stronnictwa

podpisane proszą p. marszałka Sejmu,
aby zechciał przedstawić rządowi potrze­
bę przyspieszenia zwołania isesji sejmo­
wej oraz omówił z rządem imieniem sej­
mu wszystkie szczegóły dotyczące u-

sprawnienia prac budżetowych zarówno
ze strony Sejmu, jak i Rządu. Stronnic­
twa stwierdzają, że po zamknięciu sesji
sejmowej jedynym organem uprawnio­
nym do reprezentowania Sejmu jest

jego prezydjum z marszałkiem na czele.

Deklarację tę po zakończeniu obrad

wręczyli marszałkowi sejmu pp. Nie­
działkowski i Woźnicki. Otrzymaną de­
klarację przedstawił marszałek Daszyń­
ski premjerowi Świtalskiemu na konfe­
rencji o godz. 5 popoł. Rozmowa pomię­
dzy pp. Daszyńskim 1 Świtalskim trwa­
ła kilkanaście minut. Ograniczyła się
jedynie do grzecznościowej wymiany
zdań.

Wojska angielskie i belgijskie
opróżniają I. strefą Nadrenji.

W dniu wczorajszym rozpoczęła sięj
ewakuacja Nadrenji w strefie, zajętej
przez wojska angielskie. W miejscowo­
ści Konigsiein odbyła się w sobotę ostat­
nia oficjalna parada wojsk angielskich.
W niedzielę rano pierw'szy oddział

wojsk okupacyjnych opuścił Kónig-
stein. Całkowita ewakuacja miasta zo­
stała wyznaczona na dzień 23 września,
do tego celu użyte będą dwa umyślne
pociągi. .Władze niem ieckie zaczęły
już przejmować zasekwestrowane mie­
szkania, zajęte jako kwatery przez żoł­
nierzy angielskich. Z m iejscowości
Jiillich wyruszają dziś, w poniedzia­
łek 10 bm. dwa bataljony belgijskie.

Londyn, 16 9 (Pat.) Wojska brytyj­
skie w Nadrenji rozpoczęły wczoraj czę­
ściową ewakuację w Wiesbadenie. Z

okazji tej minister wojny przesłał na­
czelnemu dowódcy angielskiej armji
okupacyjnej Nadrenji pismo, w którem

wyraża podziękowanie jemu i oddzia­
łom za lojalne wykonywanie swych obo­
wiązków i poprawny stosunek do lud­
ności okupowanego kraju. Ostatnie od­
działy angielskie opuszczą Nadrenję w

końcu br. Flagę brytyjską, symbolizu­
jącą obecność Anglji w Nadrenji, zdej­
mie pułk strzelców królewskich, który
odejdzie ostatni.

Wielki zjazd przedstawicieli
Związku Miast w Poznaniu.

Poznań, (Pat.) Dziś przed połud­
niem odbyło się w hali reprezentacyjnej
P. W. K. zebranie przedstawicieli związ­
ków m iast polskich z udziałem zgórą 500

delegatów ze wszystkich niemal miast

polskich, pozatom przedstawicieli za­
rządu międzynarodowego związku miast
z prezesem związku Yinckem z Belgji
na czele, oraz miast słowiańskich mia­
nowicie: prezydenta m iasta Pragi dr.

Baxa, grona przedstawicieli magistratu
tegoż miasta, delegata miasta Brna,
prezydenta miasta Sofji generała Wazo­
wa, przedstawiciela m iasta Lubiany p.

Tavckary i wielu innych.

Obrady zagaił prezydent m. Warsza­
wy inż. Słomiński.

Do prezydjum zjazdu powołano pre­
zydentów pięciu największych miast pol­

skich, a mianowicie Warszawy, Pozna­
nia, Krakowa, Wilna i Lwowa. Nastę­
pnie prezydent m. Poznania p. Ratajski
powitał jako gospodarz zjazd, poczem

przemówił krótko przedstawiciel Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych dr. Strze­
lecki. Dalej przemawiali przedstawiciel
międzynarodowego związku miast Vinc-

ke, oraz przedstawiciel związku miast

hiszpańskich Jordana. Po załatwieniu
formalności inauguracyjnych nastąpiły
referaty, a mianowicie dyrektor biura

związku Porowski wygłosił referat na

temat: ,,Potrzeby miast na tle obecnego
stanu ich gopodarki, a zadania biura

związku miast polskich" i przedstawi­
ciel m.,Warszawy dr. liski o reformie fi­
nansów komunalnych. Na tem zjazd za­
kończył obrady, poczem uczestnicy zja­
zdu udali się na zwiedzanie P. W. K.

Autobusy na wysokiem podwoziu
nie sa bezpieczne.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 16. 9. W niedzielę wieczór wy­

darzyły się dwie katastrofy autobuso­
we. Jedna wydarzyła się w centrum
m iasta około godz, 8 na rogu Friedrich-
strasse i Dorotheenstr. koło budynku
,,Centralhotel" . Autobus linji nr. 5,
jadący w stronę Leipzigerstr. usiłował

wyminąć tramwaj linji nr. 2, posuwają­
cy się po Dorotheenstr., nie zdążył jed­
nak, tak, że tramwaj na niego naje­
chał. 30 osób siedzących w autobusie
zostało poważnie rannych. Większość
z nich mogła udać się do domu po nało­
żeniu opatrunku.

Podobna katastrofa wydarzyła się we

Friedenau z autobusem tej samej linji
nr. 5 około 11 wieczorem.

Oba wypadki wywołały duże zaniepo­
kojenie w kołach publiczności berliń­
skiej, która już w swoim czasie oba­
wiała się autobusów budowanych wte­
dy na zbyt wysokiem podwoziu, co za­
grażało przewracaniem się wozów pod­
czas jazdy. Obecnie są nowe konstruk­
cje bardziej celowe, co nie wyklucza jed­
nak katastrofy na wzór wczorajszych.

2.1

Wojskowi nie będą głosować
przy wyborach do rad miejskich.
Poznań, (AW) W dniu 14. bm. w są­

dzie administracyjnym w Poznaniu od­
była się rozprawa w sprawie skreślenia

wojskowych, będących w służbie czyn­
nej z list wyborczych do rady miej­
skiej w Poznaniu, Gnieźnie, Lesznie i

Bydgoszczy. Sąd przychylił (Się do wywo­
dów obrony i skreślenie wojskowych %

list wyborczych uznał za uzasadnione.

Wybuch w kopalni francuskiej
W kopalni ,,Karola", należącej do

Klein Rosseln na granicy terytorjum
Saary i Lotaryngji miała miejsce po­
ważna eksplozja. W kopalni znajdowa­
ło się w chwili eksplozji około 400 lu­
dzi, których zdołano na czas uratować.

Szereg górników poniosło na skutek

eksplozji śmierć, 4 innych zaś zostało
bardzo ciężko rannych. Szkody mate-

rjalne są bardzo znaczne.

Ni wojna, ni pokój.
Z Charbina donoszą, iż w rejonie sta­

cji Pogranicznaja doszło do nowych
starć między wojskami chińskiemi i so-

wieckiemi. W walkach wzięły udział

samoloty sowieckie, przyczem na gra­
nicy ukazało się kilka sowieckich balo­
nów obserwacyjnych na uwięzi. W dw u

miejscach wybuchł. silny ogień artyle­
ryjski, który jednak po paru godzinach
ustał. Dwie osady chińskie nad rzeką
Sungari spłonęły doszczętnie.

Na lewym brzegu rzeki Sungari poli­
cja wykryła składy broni, która pocho­
dzić ma z Sowietów i jest przeznaczona
dla komunistów chińskich. W związku
z tem w Charbinie dokonano nowych
licznych rewizyj i aresztowań.

Bolszewikom spieszno do zgody zAnglję.
(Pat.) Z Moskwy donoszą, że rząd so­

w iecki przyjął propozycję rządu angiel­
skiego przysłania do Londynu specjal­
nego przedstawiciela, celem podjęcia
narad nad wznowieniem stosunków dy­
plomatycznych anglo-sowieckich. Przed­
stawiciel Sowietów spodziewany jest w;
Londynie 24 bm.
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Syn kronprynca uzyskał doktorat
przy pomocy profesorów, którzy mu pomagali.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 16. 9. W czorajsza ,,Vossiscke

Ztg." i dzisiejsza ,,Berliner Montagspost"
zamieszczają sensacyjną wiadomość o

uprzywilejowaniu syna b. kronprynca
księcia Louis-Ferdynanda podczas pro­
mocji na doktora filozofji uniwersytetu
berlińskiego. Jak się okazuje, traktowa­
ny był młody książę zupełnie inaczej
niż normalny student, a mianowicie

miał dostęp do książek seminarjum eko­
nomicznego, co z reguły jest dla stu­
denta niemożliwe Młody książę sam

nigdy nie miał referatu seminarjum,
jak to jest ogólnie przyjętym zwycza­

jem, natomiast stale bywał w towarzy­
stwie profesorów, którzy dawali mu

wskazówki co do jego pracy w zakresie

zupełnie wyjątkowym. Ponadto wiedział
dokładnie książę Louis Ferdynand, ja­
kie pytania zostaną mu postawione na

ustnym egzaminie.
,,Vossische Ztg." zapytuje ironicznie,

czy książę Louis Ferdynand bardzo jest
rad z doktoratu uzyskanego w ten spo­
sób. Między wierszami kraje się krytyką
postępowania profesorów w republice, f

Ubrał się diabeł w ornat..

czyli Breifscheld o pokoju gospodarczym.
Genewń, 16. 9. W kołach gospodar­

czych w Genewie wywołał duże wraże­
nia wniosek dr. Breitcheida, sprawo­
zdawcy z całego komitetu gospodarczego
Ligi Narodów który zaproponował 2-let-

nią przerwę w podwyżkach celnych i

zorganizowania w tym czasie ogólnych
podstaw t. zw. pokoju gospodarczego.
Przęz dwa nastrpujące lata mają wszy­
stkie państwa zrezygnować z dalszych
jakichkolwiek podwyżek taryfy celnej,
ze stworzenia now'ych pozycyj celnych

lub jakichkolwiek.
Projekt Dr. Breitscheida ma na ce­

lu urzeczywistnienie kroków, przygoto­
wujących do paneuropejskiego planu
Brianda, którego pierwszym punktem
byłaby ewentualna unja celna konty­
nentu europejskiego.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wy­
chodzi projekt t zw. pokoju gospodar­
czego ze strony przedstawicieli pań­
stwa, które samo walczy bronią wojny
celnej jak np. w stosunku do Polski.

Jtranifta teleg
Warszawa, 16. 9. (Teł. wł.) Jeden z

placów Paryża nazwano Place de Var-
sovie. Magistrat miasta Warszawy za­
mierza wobec tego jeden z placów na­
zwać placem Paryża.

Warszawa, 16 9. (Teł. wł.) Na dwor­
cu tutejszym zderzyły się dwie lokomo­
tywy. Maszynista jednej z lokomotyw
ciężko ranny.

Na nowej szosie.

Wilno, 16 9. (Teł. wł.) Na nowej szo­
sie Im. marsz. Piłsudskiego pod Wil­
nem wydarzyła się katastrofa samocho­
dowa, której ofiarą, padł dyrektor w i­
leńskiego Banku Kredytowego Jagiełło.
Dyr. Jagiełło został zabity, dwaj pasa­
żerowie ranni.

Strajk aktorów we Lwowie.

Lwów, 16 9 (Teł. wł.) Wybuchł tu

strajk aktorów w teatrach Wielkim i

Małym. Podłożem strajku jest niewy-
płacenie aktorom gaży. Wczoraj tea­
try lwowskie były nieczynne.

Zjazd Powstańców w Katowicach.

Katowice, 16 9. (Teł. wł.) Odbył się tu
IX ogólny zjazd delegatów Związku
Powstańców. Po nabożeństwie złożono
wieniec pod pomnikiem poległych po­
wstańców ną Placu Wolności. Uchwa­
lono szereg rezolucyj.

Konsul polski w Szczecinie ranny
wskutek wypadku samochodowego.
Szczecin, 16 9. (Teł. wł.) W drodze ze

Szczecina do Poznania uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi samochodowemu
konsul polski w Szczecinie Lechowski.
Prowadził on wycieczkę niemiecką,
składającą się z przedstawicieli sfer

przemysłowych i samorządow'ych na

wystawę do Poznania. Wskutek wy­
padku konsul Lechow'ski ma złamaną
rękę i odniósł dość poważne ogólne o-

hrażenia. Przewieziono go do domu w'
Szczecinie.

Targi Warszawskie.

Warszawa, 16 9. (Teł. wł.) Magistrat
w'arszawski postanowił urządzić mię­
dzynarodową wystawę w roku 1943. Te­
ren w ystawy obejmow;ałby okolicę Pla­
cu Skaryszewskiego. Już w przyszłym
roku mają się odbyć targi w'arszawskie.

Utrzymuje się opinja. że targi zapowia­
dają się podobnie dobrze jak poznań­
skie i lwowskie.

Nieomal katastrofa kolejow'a.
Z Kutna donoszą: Kurjer zdążający

do Warszawy najechał na tutejszej sta­
cji na trzy luzem stojące wagony. Tylko
dzięju temu, że pociąg przed sygnałem
zwolnił bieg, zderzenie nie pociągnęło j

za sobą katastrofy. Szkody materjalnc
w'szelako są znaczne, byłyby jednak je­
szcze większe, gdyby wagon naładowany
łomem żelaznym, był stał jak pierwrzy
z rzędu. Z opóźnieniem j.-.I:-;j go-*
dżiny ta sama lokomotyw'a mimo zni-

szczoni'ch buforów zawiozła pociąg do

przeznaczonego celu.

Wypadek w Ławicy.
Poznań, 16. 9. (Teł. wł.) W czasie wy­

ścigów konnych na torze w Ławicy w

biegu z przeszkodami spadł z konia po­
rucznik Komarnicki. Upadł on tak

nieszczęśliwie, że doznał wstrząsu móz­
gu. Przewieziono go z ciężkiemi rana­
mi na głowie, mocno pokaleczonego do

szpitala.

Niezgoda w rodzinie

sanacyjnej w Poznaniu.
Sanacyjna ,,Gazeta Zachodnia" z Poz­

nania, organ Demokratycznego Bloku

Pracy Gospodarczej (Zjednoczenie Miast

iWsi)piszeoN.P.R. — Lewicy, że li­
sta tej partji ,,znajdzie się zapewne na

uboczu zainteresowania wyborców".
Organ Ciszakówców ,,Zew Pracy" od­

powiada na to następująco:
,,Podkreślić musimy z naciskiem, że

Demokratyczny Blok Pracy Gospodar­
czej nie reprezentuje szerokich mas

pracujących i nie przedstawia żadnej
powagi, albowiem jest on wynikiem
ambicji osobistych zainteresowań ma­
łej grupki, utw'orzonej wyłącznie z in­
teligencji i nie ma nic wspólnego z de­
mokracją oraz z interesami szerokich
rzesz pracujących. To też nie posiada
on żadnych szans zwycięstw'a".

Zdaje się, że grupie Ciszaka odebra­
no miesięczną subwencję, skoro tak
odw'ażnie rzuca się na bratni do nie­
daw'na obóz.

Szachy.

Ze świata.
Pod Tuluzą (Francja) szalała gw ał­

tow'na burza, która spow'odowała, zna­
czne szkody'. Kilka wsi podmiejskich u-

legło niemal zupełnemu zniszczeniu.

Wiatr wyrwał z korzeniami wiele drzew
i powywracał słupy telegraficzne. Ko­
munikacja kolejowa ustała o godz. 1.

popoł. i dopiero o godz. 10.30 wieczorem

została częściowo w'znowiona.

W Ołomuńcu ze zgliszczy spalonego
domu wydobyto zwłoki 5-ciu osób, na­
leżących do jednej rodziny. Jak przypu­
szczają na podstaw'ie przeprowadzonego
śledztwa, katastrofa miała następujący
przebieg: mąż w przystępie szału za­
strzelił swą żonę i dzieci, poczem podpa­
lił dom .

Na dworcu w Lille znaleziono w ku­
frze zwłoki pewnego mężczyzny. Jak
się okazało z dokumentów, jest to S3m

kibiety, zamordowanej w Paryżu, w bar­
dzo tajemniczych okolicznościach w

kwietniu br.

W Nicei okradziono jeden ze sklepów
jubilerskich. W artość (Skradzionej biżu-

terji wynosi 2 milj. franków.

W Berlinie, w fabryce dynamitu
Fórde, należącej do Towarzystwa ak­
cyjnego Siegener nastąpiła eksplozja,
w skutek której zastępca dyrektora oraz

cztery inne osoby z personelu fabrycz- v

nego poniosty śmierć. Dotychczas brak

wiadomości co do prz3'CZ3my wybuchu.
-W fabryce dynamitu w Kolónji nastą­

pił wybuch. Jest 5 zabitych; szkody
znaczne.

Wspaniała uroczystość 15-lecia
2 p. szwoleżerów w Starogardzie.
Odsłonięcie pomnika poległych szwoleżerów i ułanów. -

% kn e przemówienie ks. biskupa Okoniewskiego. - Ho­
norowa odznaka dla miasta Krakowa. - Przyjazd Pana

Prezydenta. - Entuzjastyczne przyjęcie Najwyższego
Zwierzchnika Państwa przez ludność stolicy Kociewa.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" .)
2-gi pułk szwoleżerów obchodził ub. soboty

i niedzieli bardzo uroczyście 15-lecie swego
istnienia. Dnia 14. bra. o godz. 9 rano odpra­
wiona została w koszarach pułku msza św. ża­
łobna za poległych bohaterów pod Rokitną i w

czasie walk z bolszewikami.

Mszę żałobną celebrował ks. biskup Oko­
niewski w asyście miejscowego duchowieństwa.

Ks. biskup Okoniewski poświęcił nast. pomnik
ku czci poległych szwoleżerów, wygłaszając
przepiękne przemówienie.

Dowódca 2 pułku szwoleżerów pułk. dypl.
książę Drucki Lubecki witał licznie zebranych
gości i przyjaciół pułku żolnicrskiem przemó- Cl

wianiem, wznosząc okrzyk na cześć najwyższego
Dostojnika Państwa Prezydenta Mościckiego
i twórcy armji polskiej marszałka Piłsudskiego,
poczem wręczył wiceprezydentowi m. Krakowa

dr. Wielguszowi honorową odznakę pułkową
dla m. Krakowa.

Dr. Wielgusz w pięknych słowach wspomniał
0 tej serdecznej nici, jaka wiąże 2 pułk ułanów

legjonów zamieniony później na 2 pułk szwo­
leżerów z miastem Krakowem. Wreszcie do­
wódca pułku wręczył odznakę pułkową 5 ofi­
cerom, 8 podoficerom i 71 żołnierzom.

Podczas obiadu podoficerskiego wznoszono

okrzyki na cześć Prezydenta Rzeczypospolite;
1 twórcy polskiej armji J. Piłsudskiego.

W imieniu ludności pomorskiej wzniósł

okrzyk na cześć pułku starosta p. Kalkstein.

Pod koniec obiadu zjawił się dowódca brygadv
pułk. dypl. Abraham, uroczyście witany przez

biesiadujących.
O godz. 6 wieczorem cały Starogard wyszedł

tłumnie na ulicę, aby powitać pana Prezydenta
Mościckiego. W mieście utworzono szpalery z

członków towarzystw społeczno-kulturalnych
1 Przysp. Wojsk.

Miasto przybrało odświętny wygląd. Skła­
dy i domy przybrano pięknem! girlandami, cho­
rągwiami i portretami pana Prezydenta. Pod­
czas przejazdu Najwyższego Dostojnika przez
miasto z setek piersi wyrwał się okrzyk ,,Niech
żyje".

Pan Prezydent, konwojowany przez honoro­
wy szwadron 2 pułku szwoleżerów, udał się
do mieszkania prezesa sądu okręgowego, gdzie
zamieszkał, poczem spożył kolację, wydaną
przez dowództwo 2 p. s. w ścisłem gronie.
Przed Starogardem Najwyższy Zwierzchnik

Państwa został powitany przez dowódcę kor­
pusu p. gen. Pasławskiego, który złożył mu

raport. Kolejno składali mu dalsze raporty do­
wódca brygady płk. dypl. Abraham, dowódca

2 pułku szwoleżerów ppłk. dypl. książę Drucki

Lubecki i dowódca szwadronu honorowego p.
rotm. Smulikowski. Oficerem sztandarowym na

czas uroczystości został zamianowany wielo­
krotny zwycięsca na wyścigach p. por. Nestoro-

wicz.

Na krańcach miasta ustawiono wspaniałą
bramę tryumfalną przy której pow'itali pana

Prezydenta starosta powiatu starogardzkiego p.

Kalkstein, burmistrz Czwójdziński i kró! kurko­
wy Bractwa Strzeleckiego. Już po raz drugi
ludność stolicy Kociewia witała calem sercem

Dostojnego gościa.
Wieczorem odbył się bal podoficerów 2 puł­

ku szwoleżerów, na który przybył generał Pa­
sławski, dowódca brygady pik, Abraham, do-.- *'

wódca P. P . płk. Jagryra Maliszewski, pułk.
Wieniawa Długoszewski i cały korpus oficerów

2 pułku szwoleżerów.

Sowiety zabiegają o pożyczkę w Ameryce.

Wuj Sam: Czy aby ta gliniana skarbonka jest pewną?
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Skargi się mnożę, o nader znaczny

współudział żydów w zgubnem zrywa­
n iu Sejmów (Ludwik Glatman: ,,Szki­
ce historyczne"). Rzecz nie do wiary, bo
i cóżby handlarzom żydowskim na tem

zależało?

A jednak mieli oni interes w tem

własny. Sejmy decydowały o wysokości
podatków, że zaś sejmy zrywano, uchwa­
ły podatkowe nie dochodziły do skutku,
na czem Izrael oszczędzał miljony ze

szkodę dla tonęcego państwa, które tra­
ciło dochody i uczciwych posłów, bo ich

pieniędze żydowskie przekupstwem de­
moralizowały.

Przez takie intrygi — obliczono -

zarabiali żydzi po 4 i pół miljona złp. ro­
cznie, podczas gdy wydatek na przeku­
pienie posłów sejmowych obciężał ich
na 22*3 tys. złp.

U samego schyłku niepodległości
(około 1750 r.) odnowili żydzi dawny
handel niewolnikami; zmienili tylko
formę. Wiemy, że Fryderyk II. (Wielki)
skupował tęgich chłopów do wojska. O-

czywiście żydzi byli mu w tem bardzo

pomocni, werbujęc i zagranicę upro-

wadzajęc kmieci polskich, aż sprawa o-

parła się o radę senatu, na której suro­
we uchwalono zakazy.

Na niewiele się to jednak przydało.
Przekupstwo um ożliwiało żydom wszel­
kie nadużycia i ucieczkę przed karami.

Z końcem XVIII w. i w następnym
coraz potężniej objawiają się różno­
rodne nurty życia Izraela w Polsce. Z

jednej strony kwitnie wśród dosyć licz­
nych jednostek ruch asymilacyjny, zdę-
rzaję się bardzo często wypadki przyj­
m owania wiary chrześcijańskiej, to
znowu trafiaję się szczerzy przyjaciele
naszej sprawy narodowej jak Berek

Joselewicz, z drugiej zaś strony wzma­
ga się fala zespalania się i organizowa­
nia żydostwa w zwięzki, budzę się ja-

c*koweś zrazu niejasne hasła i idee, któ­
re maję dwojakę nutę: opanowanie
świata za pośrednictwem potęgi finan­
sowej i tęsknota za ziemię ojczystę,
za własnem państwem, która z czasem

jawnie wybucha pod nazwę: ,,syjo­
nizm".

Obie nuty nie przeszkadzają sobie

wzajemnie. Inspiratorzy pchaję wy­
znawców talmudu do obydwu celów,
a posłuszny Izrael szuka skrzętnie dróg
do urzeczywistnienia planów, nie licząc
się z pojęciem: fas et nefas.

W ynikają stąd nieobliczalne szkody
dla nas, którzyśmy ugościli, wypiasto-
wali i niepomiernie rozmnożyć się do­
zwolili nasieniu Judy. *

Tego nie zaprzeczymy, że wśród mno­
giej rzeszy żydów pojawiały się szla­
chetne jednostki i pożyteczne społe­
czeństwu, ale ich czyny i słowa zalewa

powódź niecnych występków Judy,
zgubnych dla całości narodu i dla
warstw społecznych. -t

Więc zdrady i szpiegostwa rzuca im

w oczy historja naszych bojów o nie­
podległość (H. Mościcki: ,,Żydzi polscy
pod berłem Katarzyny II"), więc wyła­
mywanie się z pod praw i uprawianie
najrozmaitszych nadużyć znamy do­
skonale, więc też dowiadujemy się że

idę ręka w rękę z najgorszemi żywioła­
m i społecznemi, byle tylko zdobyć zło­

to, więc przekonywamy się, że sę pro­
pagatorami anarchji, że do każdej wy­
wrotowej antypaństwowej i antyspo­
łecznej roboty rękę przykładają, że sta­
ję się zatrułem źródłem, z którego cie­
knie demoralizacja i zubożenie polskie­
go chłopa.

Wszystko to nie może doczekać się
odwetu. Żydowska robota triumfuje:
kapitały żydów rosnę niesłychanie,
stosunki społeczne wśród Polaków roz­
luźniają się. Myśl o odbudowaniu oj­
czyzny ustępuje miejsca walce społecz­
nej, zamiast bohaterów wyrastają ban­
dyci, wiedzeni na pasku żydowskim,
a z tego Izrael łowi dobro doczesne dla
swoich celów.

Wreszcie zdobywa Juda wszystko
niemal, co złotem zdobyć można: ma­
jaki, wpływy, prasę, opinję świata —

i na tych organach wygrywa hejnał sy­
jonistyczny, w którym daleko mniej
w ołanie o ojczyznę żydowską niż jado-

HERBATA

LIPTONA
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witego wrzasku przeciw rzekomym
prześladowcom.

Ażeby pojęć ogrom nienawiści, z ja­
ką odnoszę się liczni autorowie ży­
dowscy do swych gospodarzy, wystar­
czyłoby przytoczyć wyjątki z artyku­
łów po różnych stronach świata reda­
gowanych i ogłaszanych. Lecz na to
nie starczy zaś miejsca ani w mniej­
szych artykułach, ani w naszem pi­
śmie codziennem. Należałoby chyba w

księgi składać to, czem nas pióra ży­
dowskie w opinji świata zohydzają.

Ważyć się na jakoweś apologje — to
rzecz bezskuteczna i bezcelowa. Pi­
sać bezstronnie w obronie sprawców
tzw. pogromów też niepodobna, gdyż
ścisłej statystyki nigdy nie osiągniemy.
Zresztą na nicby się to nie zdało; za-

krzyczałaby nas prasa filosemicka po(
wszechświecie. Wiedzmy jednak, z jćt-
kę zawziętością przesadnie malują po­
grom y judaici.

Wierny tytułowi: ,,Prawda o pogro­
mach", sięgam po tę prawdę nie do
rdzennie polskich pisarzów, ale czerpię
z autora pochodzenia żydowskiego Ju-
ljana Unschlichta, tego samego, który
niejednokrotnie w szasopismach odsła­
nia podłe zamiary żydostwa.

Oto jego słowa:

,,Twierdzę kategorycznie, że żydo-
stwo, nie zadawalając się zwyczajnem
szkalowaniem sprawy polskiej, wprost
organizowało pogromy Polaków w Kró­
lestw ie (Tyszka Jagielis). Bólem i

wstydem przejmuje nas Polaków po­
chodzenia żydowskiego sama świado­
mość tego pochodzenia wobec niesły­
chanej w dziejach ludzkości zdrady
przez żydostwo tak gościnnej dla niego
zawsze ojczyzny naszej w wyjątkowo
krytycznej chwili jej dziejów" (,,0 po­
gromie ludu polskiego" 1906 r.)

Inny zaś autor żydowskiego pocho­
dzenia pisze: (do Natana Straussa, pre­
zesa Komitetu Obr. Praw Żydów W Pol­
sce 1919 r.) ,,Czy Pan chciałby pominąć
fakt, że żydzi rosyjscy, niemieccy i a-

merykańsey prowadzą od początku
wojny kampanję oszczerczą przeciw Po­
lakom, oskarżając ich o masakrowanie

żydów w czasie, w którym żadną miarą
nie było pogromów urządzanych przez
Polaków, natomiast były pogromy w

Rosji?
Czyż Pan zapomniał o orgji kłamstw

Na mandżurskich polach.

Pacyfista: Jakżeż to, więc znowu wojna?
Bolszewik: Kak wojna! Eto tolko karna ekspedicja..,

Dr. Antoni Marczyński. 43

Czarny
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Isłand"

1 ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).

Taki piękny statek wpakować na

mieliznę, okraść go, obedrzeć, porą­
bać. Oh, Tom, Tom, ozłocę cię, chłop­
cze, jeżeli mi tę parkę dostarczysz
żywcem, jakżeś przyrzekł, — zawołał na

głos, wyciągając ręce w stronę mknącej
szybko motorówki.

Drgnął. Ktoś parsknął szyderczym
śmiechem w pobliżu, niemal za jego ple­
cami. Odwrócił szybko głowę i ujrzał
Kinczela.

- Z czegóż się tak cieszysz? - mru­
knął z niechęcią.

Micha! Kinczel obszedł fotel dokoła,
rozkroczył się, wsadził obie ręce do kie­
szeni i stojąc w tej lekceważącej pozie
przed swym szefem, chichotał w dal­
szym ciągu, coraz ciszej i coraz zjadli-
wiej zarazem .

- Z czego się śmieję? — Ano, sły­
szałem treść pańskiego westchnienia.

Tak, tak, poczciwy Tom Bartlet, chło­
piec do pozłoty. 1 pan to mówi, Mr.

Ironfield, he, he, he. Właśnie pan za­
mierza go ozłocić, jak się pan raczył wy­
razić.

- A tobie zazdrość, prawda? Wiem
coś niecoś o waszych zatargach. Ooo,

wiem więcej, niż myślicie. Żarliście się
tu z sobą jak pies z kotem, jeden dru­
giego brał załeb, a tymczasem Pułaski

opanował mój statek i zniszczył go, roz­
bił, szelma, zbój, bandyta... Ja wiem

wszystko! — wrzasnął.

— Wszystko? — powtórzył Kinczel

pytająco: — Czyżby? W takim razie
m usi pan również wiedzieć, co spowo­
dowało pańską chorobę. Nie, nie, Mr.

Ironfield, — dodał skwapliwie, widząc
groźną zmarszczkę na czole szefa.. — N ie
miałem na m yśli śmierci Miss Racheli.

Zgon córki, jedynej córki, m usiał pana

wstrząsnąć, zapewne, ale taki silny czło­
w iek jak Mr. Ironfield byłby się z tego
otrząsnął wreszcie.

— Milczeć... Moje osobiste sprawy ni­
kogo....

— Oczywiście, — wpadł mu szybko
w słowo; — skoro jednak zaczęliśmy
rozmawiać o pańskiej dziwnej bardzo

chorobie, to trudno mi było nie potrą­
cić o...

— Człowieku, nie męcz mnie. Po­
wiedz co masz na języku, albo idź do

wszystkich djabłów.
Michał Kinczel wyjął z kieszeni ma­

łe, tekturowe pudełeczko i wręczył je
Izaakowi.

— Oto, co spowodowało pańską cho­
robę! — obwieścił trium falnie; - oto

czem pana karmił Tom Bartlet. Dlate­
go leżał pan bez przytomności, dlatego
nie żyłby pan od tygodnia, gdybym nie

był uwięził ,,m ałego Toma"... I dlatego
dzisiaj chce go pan ozłocić, a mną się
pomiata, jak się pom iatało zawsze. Ano,

nie każdy ma szczęście, — zakończył
żałosnem westchnieniem, obserwując z

pod oka jakie wrażenie ta wiadomość

wywarła na Izaaku.

A wrażenie było potężne. Ironfield

pobladł jak kreda, drżącemi palcam i

podniósł wieczko pudełka, wybałuszone-
mi oczyma obejrzał uważnie jedną pi­
gułkę, powąchał ją i wrzucił napowrót
na swoje miejsce, ocierając palce o spo­
dnie.

— Kinczel, — przemówił wreszcie
nieswoim głosem; — ty twierdzisz, że

Tom Bartlet dał mi tę truciznę do za­
żywania?

— Proszę go o to spytać w mej obec­
ności, skoro pan nie wierzy, — odparł
zapytany z tupetem.

W tej chwili huk wystrzału targnął
powietrzem. Kapitan Snyders stojący
z karabinem w ręku na pomostku pę­
dzącej motorówki, cofnął się krok

wstecz, zachwiał się i runął w morze

jak kłoda. A ta detonacja była jak gdy­
by hasłem dla całego zastępu niewi­
dzialnych strzelców. Ożywiły się m il­
czące zarośla przy ujściu rzeczki i

wzgórze dom inujące nad najbliższą oko­
licą i cały pas wybrzeża pomiędzy tymi
dwoma punktami. Wszędzie wykwita­
ły jasne dymki, wszędzie grzmiały de­
tonacje nowych wystrzałów i zewsząd
sypał się grad kul na szarżującą moto­
rówkę.

— Tam!... Tam są, — krzyknął Iron-

field, zapominając odrazu o podstępnym
zamachu Bartleta na jego życie i wska­
zał Kinczelowi szczyt wzgórza, na któ-
rem w nocy płonęło wielkie ognisko... —

Biegnij na rufę. Niech walą z kolu-

miotu... Trzeba naszych wesprzeć.
Ale ogień kulomiotu nie zaważył na

szali. Odżerając się doskonałe ukrytym
strzelcom, zatoczyła ,,Astarte" łagodny
luk i pełnym gazem gnała z powrotem
do okrętu. Nagle, regularny łoskot jej
potężnego silnika załamał się, motor za­
czął kaszleć, strzelać, ksztusić się jak
człowiek, który pijąc wodę, wciągnie jej
łyk w płuca, zamiast haust powietrza.
Pęd powracającej motorówki osłabł wi­
docznie, z czego skorzystał przeciwnik
i gęstym ogniem prażył załogę, rozpłasz­
czającą się za burtami, aby nie stano­
wić celu dla tamtych.

Izaak Ircnfield zerwał się z fotelu
i oparty o poręcz pokładu, spoglądał
zdumionym wzrokiem na klęskę swoich
lud zi.

— Szatański organizator, — m ełł w

zębach, a w głowie jego było tyleż
wściekłości co i podziwu dla niespożytej
energji inżyniera Pułaskiego; — żeby w

ciągu kilku dni z tych gęsi, które mdla­
ły na widok bykowca, zrobić takich żoł­
nierzy, nie, do licha, na to trzeba być
wcielonym djabłem! Bah, — w estchnął,
— gdybym to ja miał takiego człowieka
zamiast truciciela Toma, czy intryganta
Kinczela, możnaby odrobić wszelkie

straty w ciągu dwóch lat.

Widok dobijającej do statku m oto­
rówki odciągnął myśli Ironfielda w in­
ną stronę. Klnąc na czem świat stoi, piął
się Tom Bartlet po sznurowej drabince;
Kinczela, który mu się pierwszy nasu­
nął na oczy, zwymyślał od ostatnich,
twierdząc, że on klęskę spowodował.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i kalumnii, rozszerzanych głównie przez
żydów amerykańskich przeciw Pola­
kom, kiedy to żydzi usiłowali wykazać
światu, że Polska nie zasłużyła sobie na

niepodległość i że należałoby ją trzy­
mać na łańcuchu jak złośliwego psa?...
Naród polski przechowa dla przyszłych
pokoleń i powtarzać będzie żydom sło­
wa Natana Straussa...: ,,im szybciej na­
dejdzie dla Polski godzina nędznego
końca, tembardziej on i jego zwolennicy
radować się będą". Te szczere, choć
ostre uwagi racz Pan przyjąć od Pola­
ka rasy j pochodzenia żydow'skiego, któ­
rego głęboko dotknęły nikczemne ataki

żydów amerykańskich przeciwko Pol­
sce11.

Powyższy list skreślił dr. .J Vorzim-

mer, dyrektor Polish Bank Importing.
Po dwuch powyższych cytatach może­

my śmiało nadstawić uszy na oszczercze

krzyki żydowskich dziennikarzy, któ­
rzy płwają nam w oczy swemi artyku­
łami o pogromach. , Kr.

List z Krakowa.
Parlamentarzyści francuscy w Krako­
wie. — T. S. L. Wybory do Izby przemy­
słowo-handlowej. — Dwa nowe lokale,

— Z teatru.

Z pośród wielu wycieczek zagranicz­
nych, jakie zwłaszcza w roku bieżącym
tak licznie przybywają do naszego mia­
sta najwięcej serdecznie witaliśmy par­
lamentarzystów francuskich, którzy
przez dwa dni gościli w murach Krako­
wa zwiedziwszy poprzednio szmat Pod­
hala wraz z letnią stolicą Polski Zako­
panem. Przyjazd przedstawicieli parla^
mentu francuskiego, którzy równocze­
śnie byli przedstawicielami swego

rządu, dał ludności naszego grodu oka­
zję do wyrażenia swoich sympatyj dla

naszego potężnego sprzymieżeńca. Tym
uczuciom dano wyraz tak przy powita­
niu wycieczki na dworcu kolejowym,
jak na uroczystem powitaniu w sali Ra­
dy Miejskiej na urządzonych ku uczcze­
niu gości francuskich przyjęciach oraz

na przedstawieniu w teatrze im. Słowac­
kiego. I choć czynniki rządowe, organi­
zujące tę wycieczkę, starały się nadać

powitaniom Francuzów charakter, zbyt
oficjalny — to jednak ludność witała

miłych gości całem sercem, bo czuła, że

goszczą wśród niej dobrzy przyjaciele,
przedstawiciele wielkiej demokracji za­
chodu i zachodniej kultury. Francuscy
goście odczuli też te gorące sympatje
i w swoich przemówieniach dawali wy­
raz sympatji dla Krakowa i dla Polski./

Poza wycieczką parlamentarzystów
francuskich bawiła w Krakowie w osta­
tnich dniach wycieczka przemysłowców
i finansistów holenderskich, dziennika­
rzy i delegatów rządu bułgarskiego, oraz

delegacja międzynarodowego związku
miast. Kraków i jego pamiątki, robią na

gościach zagranicznych, którzy zapewne
wiele już widzieli, duże wrażenie.

Tegoroczny walny zjazd Towarzystwa
Szkoły Ludowej (T. S. L.) tak zasłużone­
go dla oświaty narodowej w czasach za­
borczych i w obecnych, odDył się w No­
wym Sączu w dniach 7. i 8. bm. O dzia­
łalności T. S. L. świadczyć może kilka

cyfr wyjętych ze sprawozdania za rok
1928. Liczba oddziałów wynosiła 287 w

tem 268 czynnych. Towarzystwo utrzy­
mywało w roku sprawozdawczym 15

szkól średnich z 1688 uczniami. 3 szkoły
zawodowe niższe i 40 szkół powszech­
nych. W r. 1928 odbyło słę 170 kursów
dla16114 analfabetów dorosłych, 80 kur­
sów uzupełniających i zawodowych,
3616 odczytów i pogadanek. Bibljotek by­
ło 1896 (343.412 książek), czytelni 33.653.

W r. 1928 wynosiła liczba domów ludo­
wych, wzniesionych przez T. C. L. 174.

W kierunku szerzenia żywego słowa ze

sceny. Towarzystwo ma niespożyte za­
sługi Zgórą iy 2 tysiąca przedstawień
amatorskich urządziły w jednym roku

oddziały T S. L Niemniej ruch wy­
cieczkowy jest silnie popierany przez
zarząd Towarzystwa. Dla dziatwy w wie­
ku przedszkolnym utrzymuje T. S. L.

27 ochronek, a dla kształcącej się mło­
dzieży 2ń burs.

Ta wielostronna działalność Towarzy­
stwa jest tem więcej godna podniesie­
nia, że jest dokonywana przeważnie na

obszarach wschodnich, gdzie ludność

polska jest w mniejszości i gdzie bez po­
mocy T. S. L. groziłoby naszym roda­
kom wynarodowienie. Tem konieczniej­
szą przeto jest rzeczą, popieranie Towa­
rzystwa przez ofiarność na jego cele.

W dniu 10. bm. krakowska Izba Prze­
m ysłowo-Handlowa dokonała wyboru
radców przez kooptację. Temsamem no­
wa organizacja Izby została przeprowa­
dzona.

W rynku krakowskim otw'arto dwa

nowe piękne lokale. W domu 1. 8. ,,pod
jaszczurkami" um ieściła się krakowska

filja Banku Spółek Zarobkowych, do­
prowadziwszy ten historyczny dom do

dawnej świetności. W Krzysztoforach
zaś, przy linji C—D, otwarta została ,,cu­
kiernia europejska" urządzona rzeczywi­
ście po europejsku. Pocieszającym obja­
wem jest to, że obie firmy sią katolic­
kie, co należy podkreślić wobec faktu,
że coraz więcej lokali w rynku kra­
kowskim przechodzi w ręce żydowskie.

Nasza miejska scena wystawia obec­
nie przy wypełnionej widowni komedję
angielskiego pisarza Shava ,,W ielki
Kram". Sztuka ta była grana dotych­
czas tylko na dwóch scenach w Europie,
a to w Malyern (Anglja) i w Warszawie.
Kraków zatem jest trzeciem rnia;t?m,
w którern grana jest znakomita sztuka
Shava. Rolę tytułową w ,,W ielkim
Kramie" odtwarza p. Junosza-Stępow-
ski. Trzecią w nowym sezonie premje-
rą będzie komedja Verneuila ,,Azais".

i. p-

1 Gdańska.
Zbrodnia. Na peryferjach Gdańska

znaleziono wśród stosu drzewa strasznie
zmasakrowane zwłoki dziecka. Dziecko
m iało obcięte głowę i nogi, których do­
tychczas nie znaleziono. Poszukiwania

zbrodniczej m atki dotąd nie dały żadne­
go rezultatu.

Węgiel polski do Brazylji i Japonii
Zawinął tu jeden z największych pa­
rowców towarowych a mianowicie sta­
tek fiński ,,011raborg", który ładuje
11.000 ton węgla do Rio de Janeiro.
Pozatem zarzucił tu kotwicę inny statek

o pojemności 12.000 ton ,,Yale Maru",

który również ładuje węgiel polski do

Japonji.
Senat odrzucił zażalenie posła Mo-

ciyńskiego. Komisarz generalny R. P.

w Gdańsku otrzymał odpowiedź na

wniesione w swoim czasie zażalenie i in­
terpelację posła Moczyńskiego w Sena­
cie w sprawie manifestacji antypolskiej
podczas przewozu przez Wolne Miasto
Gdańsk zwłok ś. p. majora Idzikow­
skiego. Wyjaśnienie zaprzecza faktowi

Przestroga przed oszustami.
internaiional Merchandizing o f PoSand wyzyskuje łatwo

wierność polska.
W Warszawie, przy ulicy Marszał­

kowskiej 43. jakieś czeskie obieżyświaty
otworzyły biuro pod nazwą Internatio­
nal Merehandizing of Poland, które zie­
mianom i przemysłowcom ofia-

rowywuje korzystne kredyty hipoteczne
w dolarach, przyczem kładzie jednak za

warunek, aby osoba kredyt biorąca ubez­
pieczyła się na odnośną sumę w wyzna­
czonym przez powyższą firmę Tow. U-

bezpieczeń. Naturalnie oszustom chodzi
Ii tylko o to ubezpieczenie, ód którego
pobierają sutą prowizję. Pozą ubezpie­
czeniem o żadnej transakcji pożyczko­
w'ej niema nawet mowy. W ten sposób
zostali poszkodow'ani właściciele ziem-

scy Branicki, Załuski, Rostworowski,
Potocki i wielu innych. To samo odnosi

się i do przemysłowców, między którymi
jednak ta oszukańcza firma mniej szkód

narobiła, gdyż są to z natury rzeczy lu­
dzie więcej ostrożni i podejrzliwi.

Założycielem tej firmy jest niejaki
Bóndy, który prowadzi centralę w Pra­
dze, a po większych miastach Europy
założy! filje swego przedsiębiorstwa.
Kierownikiem filji w W arszawie jest
niej. Sobkowski. Policja powinnaby
zwrócić uwagę na tę nową placówkę wy­
zysku głupich i filję w'arszawską zlikwi­
dow'ać.

Jednym zamachem rąk!

możnaby skończyć te ciągłe zamachy Ukraińców.

Oonobi/do aptekach.

samej manifestacji. Wywody swoje so­
nat opatrzył uwagą, że podobne skargi
ze strony komisarjatu mogą przyczy­
nić się do zaostrzenia stosunków mię­
dzy polskimi a niemieckimi mieszkań­
cami Gdańska, falezy nadmienić, że

ton noty senatu w żadnej mierze nie
może przyczynić się do zbliżenia polsko-
gdańfikiego .

Niezwykle hoiny dar na rzecz

Macierzy Szkolnej w Gdańsku
Pan Edward Heiman, przemygołwiec z

Łodzi przeznaczył z okazji pięćdziesięciole­
cia istnienia firmy swojej zł 50.000 słownie:

pięćdziesiąt tysięcy złotych - na rozbudo­
wę istniejącej Polskiej Szkoły Handlowej.

Za ten hojny dar, składa szlachetnemu

ofiarodawcy jak najserdeczniejsze podzię
kowanie

Zarząd Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

Od Redakcji: Oby czyn p. Heimana,
świadczący o zrozumieniu ważności placó­
wek Macierzy Szkolnej w Gdańsku dla pań­
stwa polskiego, znalazł jak najliczniejszych
naśladowców.

Adres: Macierz Szkolna w Gdańsku, Am

01ivaertor 2/4, Konto P. K . O. 170.040.

Podziemne składy broni.
Wiadomość o wykryciu składów bro­

ni w okolicy Altony okazała śię nie­
prawdziwą. Natomiast potwierdza eię
wiadomość o wykryciu takich składów
broni w miejscowości Rónne w okręgu
Winsen, gdzie w specjalnej skrytce w

głębokości 3 metrów pod ziemią znale­
ziono 2 karabiny maszynowe, 28 kara­
binów ręcznych, 35 ręcznych granatów,
5 skrzyń z amunicją do karabinów ma­
szynowych, 2 skrzynie z amunicją do

karabinów ręcznych i szereg innych czę­
ści broni i amunicji.

Samochód zmiażdżony przez pociąg.
W okolicy Berlina, na odcinku linji

kolejowej Berlin-Worneuchel samochód

osobow'y deptał się pod koła lokom oty­
wy pociągu osobowego i został całkowi­
cie zmiażdżony. Jeden z pasażerów sa­
mochodu został zabity na miejscu, dwaj
pozostali odnieśl lekkie rany.

Tabory miejskie.
Na zjeździć higienistów w Inowrocławiu

zapomniano o najważniejszym bodaj czynniku
higieny miejskiej, o nowoczesnym taborze. W

przeważnej części miast w Polsce zapomina się
zupełnie o tem, że śmiecie i kurz są najwięk­
szymi wrogami zdrowia i bardzo często powo­
dują epidemję.

Gdziekolwiek wyjdziemy na podwórze prze­
ciętnego miasta polskiego, uderza nas cuch­
nący i często otwarty śmietnik, który się opró­
żnia zazwyczaj w biały dzień. Otwarte doły
ustępowe, brudne ścieki i niekiedy zapakowane
kanały są najlepszym dowodem słabej organi­
zacji miejskiej.

Niestety nie można ominąć obecnego niehv-

gienicznego sposobu zamiatania ulic, chociaż

niektóre zarządy miejskie używają już t. zw.

miotły walcowe.

Zastinówrny się nieco nad urządzeniem i

wyposażeniem współczesnego taboru miejskiego.
Śmiecie są złotem, powiedział prezydent Ra­
tajski i zbudował spalarnię jedyną w Polsce.
Poza Poznaniem nieliczne tylko miasta zale­
dwie trzy czy cztery mogą się poszczycić zor­
ganizowanym wywozem śmieci, używają prze­
ważnie do wywozu jeszcze pojazdów konnych

Systemów naczyń do śmieci jest kilkanaście

to też nie warto się nad niemi zastanowić.

W walce z kurzem ulicznym współdziałają no

woćzesne polewaczki uliczne, zamiataczki z któ­
rych znane są konstrukcje samozbierające a dla

asfaltów i ulic z nawierzchnią smołowaną skon­
struowano specjalne samochody, maszyny do
smołowania.

Dużo kłopotu sprawia zimą usuwanie śniegu
i gołoledzi. I na tem polu okazał się pomocnym
samochód w postaci pługu śnieżnego, wywrotki
i maszyny do rozsypywania środków przeciw­
ślizgowych.

Motoryzowanie straży pożarnej, tej służącej
dla wszystkich czynności w naszych miastach

robi szybkie postępy. Zwinne i długie drabiny
zapewniają szybką ewakuację wyższych piętr

i walkę z żywiołem na jego poziomie. Nowo­
czesna pompo strażacka jest w stanie wyrzu­
cić w ciągu minuty około 1200 Itr. wody na

wysokość 35 i więcej metrów, nawet niektóre

konstrukcje polewaczek ulicznych pozwalają na

samodzielne gaszenie pożarów.
Elektrownie w większych miastach już do­

syć dawno zaprowadziły ruchome wieże monta­
żowe i ambulansy warsztatowe, które w ciągu
kilkudziesięciu minut mogli uprzątnąć miejsce
najgroźniejszego wypadku. Nowoczesne maszyny
do zakładania kabli i specjalne samochody do ich

przewozu umożliwiają 6zybkie i sprawne zakła­
danie naw et najdłuższych przewodów.

Zakłady kanalizacyjne i gazownie używają
samochodów z pompami dla oczyszczania rurocią­
gów a zwinne dźwigi podnoszą i opróżniają ko­
sze kanalizacyjne.

Dbające o zdrowie swych konsumentów

rzeźnie i mleczarnie komunalne używają dla

przewozu swych produktów specjalne lodownie

a w niektórych wypadkach ruchome fridyżerki.
Nie możemy ominąć należących do tabory

autobusów komunikacji miejskiej, które w

niektórych miastach kursują w wykonaniu dwu-

piętrowem, mogące pomieścić do 80 osób.

W niektórych wypadkach ciężkie niezbyt do­
stosowane do ruchu miejskiego normalne samo­
chody ciężarowe, zostały zastąpione elektrowo­
zami, lecz zdaje się, że samochód elektryczny
zdobędzie znów swoje prawa o ile połączv
swoją niezależność od centrali elektrycznej
zwinnością i elastycznością elektrowozów, w

postaci napędu kombinowanego benzynowo-
ekktrycznego, który obecnie zdaje się osiągnął
wymagany stopień doskonałości, zdobywając 60-

bie uznanie zarządów najpoważniejszych ta­
borów.

Zdaje się być rzeczą pewną, że w przy­
szłości w ruchu mie5'k''m panować będą po­
jazdy benzynowo-elektryczne typu ciągnio­
nego t. j. konstrukcji traktorowej i samochody
mające napęd na przednich kolach. H.W.
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Rodzina w świetle zasad Chrystusa
i nauki socjalistów.

u.

Uważajmy dobrze, co głosi ewangelja Chry­
stusowa, a co rozszerzają socjaliści.

P. Jezus, będąc bogatym, stał się ubogim,
by pójść do ubogich i ratować ubogich. Dru­
gich zaś nie unikał, bo wszystkich przyszedł
zbawić. Jako dziecię przyjmował królów

i uczonych, później jadał u faryzeuszy; ale naj­
częściej szukał czystych i dobrych serc dzieci,
m aluczkich i ubogich. Otaczał ich szczególniej­
szą opieką, czułością i miłością. To — rzecz

na owe czasy wprost niesłychana — przecież
to czasy największego niewolnictwa i upośle­
dzenia ubogich! — W tym samym czasie, kie­
dy jedni mawiali; ,,Odi profanum volgus et

arceo" — ,,Brzydzę się tym wstrętnym tłumem

i uciekam od niego" — w tym samym czasie

P. Jezus głosi pierwszy ewangelję ubogim:
,,Błogosławieni ubodzy w duchu, błogosławieni
cisi, którzy się smucą, którzy łakną i pragną

sprawiedliwości, którzy cierpią prześladowanie
dla sprawiedliw ości. . . Błogosławieni ubodzy,
albowiem ich jest królestwo niebieskie". Gani

P. Jezus samolubnych bogaczy, którzy naduży­
wając dóbr światowych, gardzą nędzą bliź­
niego.

Normuje Pan Jezus stosunek bogatego do

ubogiego w sposób następujący. Zgóry zazna­
cza, że mimo najlepszych reform społecznych
zawsze będziemy mieli ubogich koło siebie.

Powtóre stwierdza w rozmowie z bogatym
m łodzieńcem, że nić przyszedł znosić Zakonu;
zatem chować trzeba te przykazania, które dał

Bóg na górze Sinai dla społeczności bożej-
żydowskiej. Siódme przykazanie Boże stw'ier­
dza wyraźnie, że trzeba szanować własność

prywatną, że trzeba być sprawiedliwym — czyli
oddać każdemu to, co mu się słusznie należy —

ubcgi, nie okradaj pana! bogaty nie wyrządzaj
krzywdy twoim poddanym robotnikom!

Sprawa pierwszorzędnej jest W'agi w życiu
rodziny. Jeśli dobrze jest, by jednostka miała

swoją własność, tem bardziej konieczną wprost
dla dobra rodziny jest rzeczą, by ona mogła
posiadać jakąś własność; ten owoc pracy i

oszczędności rodziców, ta podstawa kultury
materjalnej ma być potem podstawą rozwoju
i kultury dalszej duchowej dziecka i pokolenia
przyszłego.

W sprzeczności z przykazaniem siódmem

są nasi socjaliści, kiedy twierdzą, że w'łasność

prywatna kradzieżą jest. Wszelka własność

należy do państwa Bez najmniejszego odszko­
dowania należy zabierać jednostkom, cotylko
posiadają — czy to będzie własność ruchoma

czy nieruchoma, żyjąca czy też nieżyjąca. Dla

nas ważny i ten szczegół, że dziecko, ta krew

z krwi rodziców, ta kość z kości rodziców, że

ono nie ma być własnością rodziców, lecz pań­
stwa, społeczeństwa; obowiązkiem rodziców

będzie odstawić dziecię swe na zawsze do

,,dzieciarni społecznej", gdzie wspólnie z dru-

giemi zazna opieki społecznej!
Czyż nie widzimy, że nie ma nic wspólnego

nauka Marxa z ewangelją P, Jezusa; socjalizm
w praktyce sprzeciwia się rozumnej naturze

naszej ludzkiej i jako utopja niewykonalny.
Ciekawiśmy widzieć tę Polskę, która oddałaby
dobrowolnie swego dzieciaka do społecznej
dzieciarni" . Lecz łzy to znak czasu, jeśli sły­
szy się giosy polskich socjalistek, domagają­
cych się od rządu uchylenia ustawy, grożącej
karami tym, którzy niszczą młode życie dzie­
cięce. Czyż do tego stopnia zakorzenić jużby
się miała gangrena używania, gangrena socja­
lizmu? Czyż się nie wstydzimy? czyż nie jest
to dla nas hańbą? dla nas wychuchanych w

kulturze chrześcijańskiej? Lecz mogły prosić
o taką złą rzecz chrześcijanki? Przenigdy! Tu

już widać, że socjalistki przestały być chrześci­
jankami .

Cóż się dziwimy?! Jeśli dziecko własnością
jest państwa, — na cóż tedy podejmować się
trudów rodzicielskich? Jeśli pierwszym celem

małżeństwa jest używanie, na cóż tedy wyrze­
czenia i ofiary! Znane są hasła socjalistów;
,,Chcesz pić, pij; chcesz nasycić się rozpustą

używania, używaj!" — albo ,,My chcemy na

tej ziemi stworzyć królestwo niebieskie, niebo

zaś niech mają na wieczne czasy anioły, wróble

i skowronkil" -

Socjalizm rozwiązując kwestję społeczną
wyszedł od zasady ,,wolno zabierać bez od­
szkodowania!" Jakżeż łatwe przejście do za­
przeczenia innych przykazań zatem : ,,wolno
używać", ,,wolno zabijać" — bo nie ma Boga,
niema życia pozagrobowego. — Usuńmy jedną
cegiełkę przykazań Bożych, a wszystko runie.

Chrześcijaństwo zaś rozwiązując kwestję
społeczną, stawia na pierwszem miejscu ,,Jest

BógP* MN!e wolno zabijać, nie wolno naduży­
wać, nie wolno kraść"! — Cóż mówi o czci

dziecka dla rodziców socjalistycznych. — Kto

czci ich tu na ziemi?

Ale czyż wogóle życie rodzinne możliwe

jest u socjalistów? Dziecko własnością jest
społeczeństwa! — małżeństwo, którego cel po­
lega na używaniu zwierzęcem, Itwa tak długo,
dopóki się nie posprzeczają małżonkowie! Z

takim programem i z taką religją przyszli kie­
dyś i przychodzą dziś do robotników zorgani­
zowanych socjaliści

Ks. Franciszek Łączkowski, Miłosław.

Anglja nie zrzeka sie mandatu
nad Palestyna.

Sjoniści postanowili porozumieć sie z Arabami i wysyłać
nadal żydów z Polski do Palestyny.

W ciągu ostatnich kilku dni obrado­
wały w Londynie: komitet wykonawczy
światowej organizacji sjonistycznej, o-

raz komitet administracyjny rozszerzo­
nej Ajencji Żydowskiej.

W obradach brali udział jako dele­
gaci żydów polskich: posłowie Reich,
Farbstein i Grunbaum.

Poseł dr. Reich przed samym wyjaz­
dem udzielił korespondentowi Polskiej'
Agencji Telegraficznej następujących
inform acyj o odbytych obradach:

Obrady sjonistów poświęcone były
rozpatrzeniu stosunku do Arabów i do

żydów brytyjskich. Na obradach tych
zarysowała się jednomyślnie tendencja,
ab y dojść do bezpośredniego porozumie­
nia z przywódcami Arabów w Polesty-
nic i znaleźć platformę zgodnego są­
siedzkiego współdziałania. Równocze­
śnie postanowiono dążyć do wzmocnie­
nia elementu żydowskiego w Palesty­
nie, przez wzmożenie emigracji żydów
z Niemiec, Polski i całej wschodniej
Europy.

Rozpatrywano również sprawę od­
szkodowań dla żydów — ofiar wypad­
ków palestyńskich i wyłoniono delega­
cję, która udała się do sekretarza sta­
nu kołonji Imperjum Brytyjskiego i o-

trzymała od niego solenne przyrzeczenie
że administracja brytyjska wypłaci sto­
sowne odszkodowanie.

Lord Passfield oświadczył również,
iż rząd brytyjski nie m yśli nawet o zrze­
czeniu się mandatu w Palestynie.

Sjoniści zajmą się rozdziałem sum,

zebranych w drodze dobrowolnych skła­
dek na rzecz ofiar wypadków palestyń­
skich. Na ten cel zebranych jest prze­
szło 4C0.G00 funtów (rów n a s ię 17 mili'o­
nów złotych.)

3ak powstał Związek Towarzystw Kupieckich
w Poznaniu?

l a k wyglądało kupiectwo i przemysł polski przed 50 laty?
ii.

Pierwsi nasi kupcy nie odznaczali się

naogół skromnem życiem, bo Niemcy roz­
myślnie demoralizowałi Polaków. Oczywi­
ście demoralizacja nie przedstawiała się

zbyt groźnie i porównania nie ma z demo­
ralizacją we wszystkich kierunkach, wy­
wołaną przez ostatnią wojnę, bi nie było
takich oszustw, sprzeniewierzeń i niesu-

mienności. Uczciwość była nawet przesad­
na. Wielu wolało zupełnie zbankrutować,
aniżeli tak lekkiem sercem krzywdzić dru­
gich, jak dziś, żyjąc nad stan i nie płacąc.
Polskie kupiectwo, zależne od swoich do­
stawców (obcej narodowości), było mniej
uświadomione i nie posiadało praktyki ani

wyszkolenia kupieckiego. Nie znano książ-
kowości, propagandy, jak również reklamy.
Kupiectwo wogóle nie miało poszanowania,
choć znaczniejsi byli ,,panami'* i sadzili się
stanowiskiem towarzyskiem nad innych.
Towarzysko jedynie ci coś znaczyli, co po­
chodzili z lepszych sfer, albo ich żony. Do

kupiectwa społeczeństwo nie garnęło się z

przekonania, tylko z konieczności, dla ja­
kiej takiej egzystencji, a prawie ogólnie
słyszało się, że ,,nie zajmowałbym się han­
dlem, gdybym nie m usiał koniecznie szu­
kać egzystencji".

Prawie wszyscy, którzy pracowali pil­
nie i dorobili się znacznego majątku, opu­
szczali swe firmy handlowe, sprzedając lub

zwijając je, aby się nadal nie nazywać
,,kupcem ** i przechodzili do nabytych
mniejszych czy też większych m ajątków
ziemskich, lecz, niestety, na roli potracili
wszystko. Ażeby synom lub wogóle dzie­
ciom przekazać firmę kupiecką, zdarzyło
się zaledwie kilka wypadków.

Większe firmy przyjmowały na pomoc­
ników) tylko osoby z t. zw . lepszych domów

(rodzin). Nie wyróżniało się zdolności.

Ówczesne kupiectwo dzieliło się na kil­
ka sfer. Do najwyższej sfery należeli ci,
którzy mieli najlepszą klijentelę t. j. zie­
mian, duchowieństwo itd. Ci, którzy mieli

lepszą i średnią klijentelę, jeszcze uchodzili

za coś, lecz tymi, którzy posiadali klijen­
telę niższą, zupełnie pogardzano. Młodzież

kupiecką nazywano w ,,lepszych" przedsię­
biorstwach snbjektami a w gorszych - słu­
gami a nawet parobkami.

Podróżując po innych krajach europej­
skich, zauważyłem zupełnie inne dążności

kupiectwa i przemysłu i zaobserwowałem,
że oprócz wyższej sfery rolnictwa i ducho­
wieństwa istnieje t. zw . nStan średni", skła­
dający się z przemysłowców, kupców, kra­
marzy, przekupniów, ekonomistów, inży­
nierów, rzemieślników itd., który to stan

był i jest najpotężniejszą podstawą życia
gospodarczego miast i krajów a rozwój
przemysłu byl równocześnie dźwignią wzgl.
podstawą kwitnącego rolnictwa. Politycz­
nie uwydatnia! się konserwatyzm , później',
partja ugodowa, dla rządu pruskiego. Ogól-'
nie mówiło się, że Polacy nie umieją być
praktyczni i określano to mianem ,,polni-
sche Wirtschaft" . Oczywiście, że większa
część Polaków po nieudanych powstaniach,
zwątpiła we własne siły, co zresztą podsy­
cał rząd pruski wszelkiemi środkami.

Utarło się mniemanie, że Polacy nie na­
dają się na kupców i nie mogą być nawet

dobrymi rolnikami, bo ciągłe bankructwa,
także na wsiach, osłabiały wysiłki zdrow­
szej cząstki społeczeństwa. Konieczne były
zmiany, lecz nie miano odwagi winnych
piętnować po imieniu, życie nad stan, brak

poszanowania pracy i pilności, wynoszenie

się nad drugich — były kardynalnemi wa­
dami.

Protegowałem dwa kierunki: solidnego
życia i kupowania tylko n swoich, ch oć

drożej, bo to co więcej zapłacą u Polaków

za towar, oszczędzą tyle razy więcej przez

oszczędności w wydatkach osobistych.
Jako pierwszy, stały, zawodowy kupiec

podróżujący, objeżdżałem wszystkie zakąt­
ki polskie pod zaborem pruskim, co dało

mi sposobność uprawiania ,,agitacji" w kie­
runku politycznym, społecznym i gospo­
darczym. We wszystkich lokalach publi­
cznych, winiarniach, cukierniach, hotelach

i oberżach nastręczało mi się wdzięczne po­
le do działania. Nietylko przekonywałem
odnośnych kupców, ale i korzystałem ze

zwyczaju i do zgromadzonych gości prze­
mawiałem dobitnie, używając różnych ar­
gumentów, że pomimo naszej zależności

materjalnej i przeszkód ze strony rządu za­
borczego, możemy się ostać a nawet wybić,
lecz trzeba nam wpierw pozbyć się tej prze­
sadnej ,,staropolskiej" gościnności i życia
nad stan, a wydatki osobiste — ograniczyć
do najkonieczniejszych.

Podawałem środki i sposoby do um iejęt­
nego prowadzenia handlu, oraz korzystniej­
sze źródła zaknpn towarów. W sześcin la ­
tach wojażerkl wygłosiłem około 12.000

przemówień. Wyrobiłem sobie przez to ta­
kie zaufanie, że skoro doniosłem o swojem
przybyciu do miasteczka, czekano tam na

mnie i schodzili się do odnośnego lokalu
różni Indzie, aby dowiedzieć się czegoś no­
wego łub zasięgnąć u mnie rady. Nie było
to ,,letko*' — jak mówi Poznańczyk — du­
żo musiałem ,,znosić", lecz nie zrażałem

się żadną nieprzyjemnością albo przeci­
wieństwami. Mimo maskowania się, za-

zaczęto mnie już obserwować ze strony u-

rzędów i obcej konkurencji.

Jakby w sam raz nawiedził mnie Pan

Pan Bóg ciężką chorobą, tyfusem, co przy­
śpieszyło założenie m ojej firmy.

Po przejściu ciężkiej choroby, trwającej
2'A miesiąca, a jeszcze osłabiony, przyby­

łem do Gniezna dnia 3 marca 1888 roku.

Dwa tygodnie przedtem sporządziłem kon­
trakt na wydzierżawienie mi lokali w śród­
mieściu Gniezna, jednocześnie otrzymałem
koncesję. Działałem dyskretnie, ponieważ
obca konkurencja chciała mi przeszkodzić.
Urządziłem fabrykę jak się patrzy. Nieba­
wem ukazały się w gazetach polskich, t.j.
w dawniejszym Kurjerze, Dzienniku Po­
znańskim, Orędowniku i ,,Katoliku" górno­
śląskim dodatki następującej treści: ,,Po­
wstała w Gnieźnie pierwsza polska fabry­
ka ulepszonych likierów i wódek gatunko­
wych a założył ją ogólnie znany fachowiec

p. Bolesław Kasprowicz po przeszło 12-let-

niej gruntownej praktyce a przeszło 6-ciu

latach podróży po krajach europejskich, od­
wiedzając Paryż, Londyn, Amsterdam, Ber­
lin, Hamburg, Brukselę, Wiedeń, Buda­
peszt, Monachjum, Berno, Pragę itd. obser­
wując komunikację zamorską i eksport, o-

raz setki innych miast i miasteczek. Po­
siada on nietylko nadzwyczajne przygoto­
wanie, lecz wszelkie przymioty dobrego
kupca, bo jest uprzejmy, grzeczny, praco­
wity i z pewnością podoła sprostać zada­
niom i oprzeć się olbrzymiej bogatej kon­
kurencji. Oby fabryka Pod Karpiem stała

się tern, czem jest fabryka Pod Łososiem."

I stało się, bo gdańska fabryka Pod Ło­
sosiem cofała się, a fabryka Pod Karpiem
*ozszerza,ła się na cały świat. Znane były
,vtenczas wyroby niemieckie: Kummel,
aoldwasser, Kurfurst, Ritterpomeranzen,
mbierówka, miętówka, Pestbitter (gorzka)

inne, oraz kilka naśladownictw oryginal­
nej Benedyktynki i Chartreuse.

Polacy dostawali towary w opakowa­
niach niemieckich i korespondencję w ję-
syku niemieckim i dopiero firma Kaspro­
w'icz zaprow adziła opakowanie polskie i

nolską korespondencję, co zmusiło konku-

'encję do zatrudniania podrćżujących-Po-
aków, jak również polskiego personelu i

iczywiście naśladowanie wzgl. wprowadza-
lie na rynek podobnych wyrobów, jak
moje. B olesław Kasprowicz.

Beczka sowiecka

rozsycha się i rozpada pod promieniami tego słońca.
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20-Iede kółka Rolniczego
w Wąwelnie.

Kółko Rolnicze w Wąwelnie powiat Wyrzysk
obchodzi dnia 22. bm. 20 rocznicę swego istnie­
nia i zarazem poświęcenie sztandaru.

Program: Rano o godz. 9,30 zbiórka w lo­
kalu p. Wiśniewskiego w Wąwelnie, o godz. 9,55
wymarsz do kościoła. Po nabożeństwie uro­
czyste zebranie, powitanie gości, wręczenie
sztandaru, wbijanie gwoździ, fotografja i wspól­
ny obiad (obiad w cenie 2 zł). Po południu
wymarsz do lasku z orkiestrą, gdzie odbędą się
gry towarzyskie, zabawa i inne niespodzianki.
Wieczorem powrót na salę p. Wiśniewskiego
na'zabawę taneczną.

Nieludzki szofer i lego ofiara.
W Toruniu przy ul. Bydgoskiej ja­

kieś nieludzki szofer przejechał Fr.

Mierzwę z Wrzos pow. toruńskiem, któ­
ry odniósł złamanie nogi. Szofer wraz

z samochodem zdołał umknąć.

Szkoła rolnicza żeńska
w Kowalewie.

O przygotowaniu do życia swoich córek wo­
bec dzisiejszych trudnych warunków, powinni
pomyśleć rodzice. Takie przygotowanie może

dać jedynie szkoła gospodarcza dla dziewczy­
nek od 16 lat w Kowalewie — Pomorze. W

szkole tej prowadzony jest dział hodowli wraz

z mleczarstwem, sztuka kulimarna t. j. gotowa­
nie, pieczenie ciast i chleba itd.

RĘKAWCZYN, Osobiste. Pobłogosławiony
został przez ks. Fibacha w kościele parafjalnym
w Kamieńcu związek małżeński pomiędzy p.

Stanisławą Graczykówną a p. Marcinem Tru-

dzińskim, rolnikiem z Rękawczyna, pow. mogi­
leńskiego. Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Sziaisira.
ZRady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie R a­

dy Miejskiej odbyło się pod przewodnictwem
dyr. Walkowskiego. Celem ścisłego zaznajomie­
nia się z regulaminem komitetu budowlanego

i przedstawienia konkretnego wniosku na jed-
nem z przyszłych posiedzeń, Rada Miejska wy­
brała większością głosów do komisji pp.: W al­
kowskiego (przewodn.), Bembnistę, Piaseckiego
Jana, Erdmanna Rudoiia i Włocha Józefa.

W odpowiedzi na pismo Związku Miast Pol­
skich w W arszawie uchwalono jednogłośnie
wydelegować na zjazd miast polskich burmi­
strza Grussa. Ponieważ radny p. Erdmann wy­
cofał swój podpis z pisma rezygnacyjnego
oświadczając, że będzie piastował nadal god­
ność członka komisji rewizyjnej, uchwalono

w miejsce brakującego jeszcze jednego człon­
ka komisji powołać p. Bembnistę. W końcu

przewodniczący wyjaśnił bliżej etan rzeczy,

dotyczący wyboru zastępcy burmistrza i sprawę

regulaminu wewnętrznego elektrowni miejskiej.

Osobiste. W ub. środę odbył się ślub właści­
ciela apteki p. B. Urbanowicza z p. Adelą Ban-

durską, wielką ulubienicą sportu tenisowego,
niestrudzoną działaczką w Czerwonym Krzyżu,
Czytelni dla kobiet i w innych towarzystwach.
Ślubu udzielił kuzyn pana młodego ks. pro­
boszcz Tylewicz z Siedlca pow. Kostrzyn w

asyście ks. prob. Gepperta i ks. wik. Głuszka.

Z wyborów do Rady Miejskiej. Do wyborów
zgłoszono 5 list kandydatów. Lista nr. 1 P . P .

S.; nr. 2 Niemcy, nr. 3 Gospodarczo-rzem ieślni-

cza (tzw. centrum), nr, 4 N. P . R. prawicy i

chrześc. związków zawodowych polskich, oraz

5 lista p. Cichego z p. Mindakiem na czele.

Z targu. Na ostatnim targu płacono za ma­
sło 3,10-3,20. jaja 2,30-2,40, kury 1,80-3,00,
kaczki 4,00—5,00, gęsi 8,00 -10 ,00 , pomidory
35 gr, śliwki 60 gr, kartofle 3,50—4,00. Dowie­
ziono wszystkiego poddostatkiem. Popyt znacz­
ny.

Gśuleznu.
Kradzieże. Włamano się na strych domu

mieszkalnego gospodarza Kunkla z Goślinowa

pow. Gniezno i skradziono dwie pierzyny oraz

25 kg. słoniny. — Tej samej nocy włamano

się na strych domu mieszkalnego Badkt Józefa

z Goślinowa, któremu skradziono dwie pierzyny.
W ub. tygodniu włar ano się do mieszkania

nauczyciela Cwila Jarosława w Wierzycach
p, Gniezno 1 skradziono ubranie męskie, więk­
szą ilość bielizny oraz dwie walizy. — Skra­
dziono Owczarkowi Władysławowi z Sokołowa

pow. Września rower męski marki ,,Bester",
wartości 150 zł.

Znalezione przedmioty. W miejskim urzę­
dzie oolicyjnym można odebrać nast. przedmio-

ZTorunia,
Nocny dyżur ma do dnia 20. bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dnia 18. bm. w środę premjera arcysensa-

cyjnej sztuki Kalkowskiej, osputej na tle tragedji
robotnika polskiego, niewinnie straconego przez

sądy niemieckie p. t. ,,Józef" (sprawa Jakubow­
skiego). Reżyseruje p. J . Cornobis, w roli Ja­
kubowskiego wystąpi p. M . Serwiński.

Dnia 21. bm. ,,Fircyk w zalotach" z Julju-
szem Osterwą.

Ujęty za kradzież. Przytrzym any został Hie­
ronim S., zamieszkały rzekomo w Serocku jako
silnie podejrzany o kradzież z włamaniem na

szkodę Kapczyńskiego z Torunia, zam . przy
ul. Król. Jadwigi.

Kradzież roweru. Zacharek Aleksander, za­
mieszkały w Toruniu ul. Bielańska 32, zgłosił
sprzeniewierzenie roweru, wartości 250 zł przez

Czekałę, zam. przy ul. Sukienniczej 6.

Podziękowanie za ofiary na kolonję letnią
Na kolonję letnią Z. O. K. Z. w Toruniu

złożyli na ręce p. dr. Kaczyńskiej: księgarnie p.

Wojciechowskiego, ,,Braci Bażańskich" i ,,Stel-
la" książeczki dla młodzieży, p . Szymański,
Kłopocki i p. Ruchniewicz pierniki i cukierki,
pp. Kuczyński, Hoffmann i Kałamajski — ubran­
ka i koszulki, p. Nowogórski materjały i przy-

bory piśmienne.

Na ręce p. starosty dr. Bogocza złożyli: p.

Gajewska z Turzna 200 zł, 2 żywe skopy, 5 ctr.

mąki żytniej i pół ctr. cukru, p. Dziewulski z

Przeczna 150 zł, pp. adwokat Hrehorowicz 20

złotych, B. Dzięgielewski 20 zł, B. W olski 19,90
złotych, insp. szkolny 5 zł wszyscy z Chełmży,
p. W . Śmieszny z Grębocina 20 zł, p. Hulewicz

z Papowa Tor, 20 zł, p. Bielski z Kończewic

50 zł, majątek Dzwierzno 50 zł, ks. Ziemkowski

z Papowa Tor. 20 zł, p. Jankowski z Morczyn
20 zł, ks. Lisoń z Grabji 20,10 zł, p. apt. Zając
z Podgórza 10 zł, Urząd Skarbowy Toruń 15,50
złotych, przesłała bezpośrednio na kolonję firma

,,B-cia Pichert" 30 ctn. węgla, p. inż. Bom z

Dyr. Dróg W adnych w Toruniu umożliwił dzie­
ciom odbycie statkiem jednorazowej wycieczki
bezpłatnej po Wiśle, zaś p. dyr. Rygier zezwolił

na bezpłatny wstęp na przedstawienie do Teatru

Miejskiego. Z wydatną pomocą przyszły rów­
nież władze wojskowe przez wypożyczenie ko-

lonij inwentarza i aut ciężarowych.
Wszystkim powyżej wymienionym ofiarodaw­

com za ich życzliwość dla dziatwy górnośląskiej
składa tą drogą najserdeczniejsze podziękowa­
nie okręg pomorski Związku Obrony Kresów

Zachodnich. Pozatem dziękujemy serdecznie

p. dr. Kaczyńskiej i p. staroście dr. Bogoczowi
za urządzenie na rzecz kolonji zbiórki i za

otaczanie tejże kolonij ciągłą i troskliwą opieką.
Dyrekcja Okręgu Pomorskiego Z. O. K. Z.

ZGrudziądza
i

Z kancelarji parafjalnej (Fara).

Przyszła niedziela poświęcona jest propagan
dzie na cele misji zagranicznej wśród pogan(.

W środę, piątek i sobotę przypadają suche

dni t. j. ścisły post z abstynencją.
Tow. Czeladzi Katol, ma zebranie w po­

niedziałek, 16. bm. o godz. 8 wieczorem w salce

parafjalnej.

Kościół N. Serca Pana Jezusa.

Konferencja pań miłosierdzia św. Winc. a

Paulo. Zebranie miesięczne z wykładem we

wtorek, dnia 17. bm. o godz. 5 po poł. w salce.

S. M. P. męskiej. Zebranie zarządu w ponie­
działek, dnia 16. bm. o godz. 7,30 wiecz. w salce.

Zebranie miesięczne w środę, dnia 18. bm.

o godz. 8 wiecz. w salce.

W środę, piątek i sobotę przypadają suche
dni.

Niedziela, dnia 22. bm. jest wedle rozpo­
rządzenia władzy duchownej dniem modlitwy
na intencję dzieła rozkrzewienia wiary św.

W'ierni przystępujący w ową niedzielę do ko-

munji św. i modlący się na intencję nawrócenia

pogan, zyskują odpust zupełny, który można

ofiarować za dusze zmarłych.
Pożar. Zaalarmowano straż pożarną na

ulicę Lipową nr. 3 gdzie w Drogerji ,,Bałtyk"
zapaliły się lekkopalne przedmioty. Pożar straż

pożarna szybko ugasiła, straty są minimalne,
Konieczne ostrzeżenie. Na rogu ulicy Szkol­

nej i Szewskiej stała tablica z ostrzeżeniem,

ty: obrączkę ślubną, srebrny łańcuszek z me­
dalionami, srebrną broszkę, paczkę z zawarto­
ścią gwintowników oraz wiertowników i 5 zł.

Śmiertelny wypadek na dworcu kolejowym.
Dnia 13. bm, około godz. 3 rano zdarzył się
na stacji kolejowej w Gnieźnie nieszczęśliwy
wypadek, którego ofiarą padł Franciszek Wit­
czak z Piekar. Wspomniany Witczak został

najechany przez parowóz, odnosząc tak nie­
bezpieczne rany na głowie, że w stanie bezna­
dziejnym odwieziono go do szpitala miejskiego
gdzie wkrótce zmarł.

Pożary, Dnia 9. bm, wybuchł pożar w chle­
wie Benewitza Edwarda w Kłecku, który zni­
szczył dach chlewu, przybudówkę domu mie­
szkalnego i przenosząc się na sąsiedni dom,
własność Graczykowej Anny, zniszczył dach.

Szkoda wynosi około 4.000 zł. Przyczyny poża­
ru nie ustalono. P . kodowani są ubezpieczeni.
We Wrześni spalił się na szkodę Edmunda

Trawińskiego stóg wartości 4500 zł. Szkodę
pokrywa ubezpieczenie.

Kieszonkowcy na jarmarku w 'Wilkowie.

W ub. środę na jarmarku w Witkowie skradzio­
no gospodarzowi Godkowi Karolowi z Małacho-

wa Kępe pow. Gniezno 100 zł, — Jaskólskiemu

Wincentemu z Piasków pow. Gniezno 120 zł.

Kaczmarkowi Franciszkowi zaś z Gniezna skra­
dziono rower, wartości 150 zł.

Powiesił się W stodole 80-letni Śliwiński Jan

z Piasków pow. Gniezno. Przyczyny samo­
bójstwa dotychczas nie ustalono.

Repertuar kin. Apollo: ,,Sześć dziewcząt
w poszukiwaniu noclegu" — komedja. Luna:

,,Płonący okręt" — dramat.

aby furmanki jadące w dół do ul. Groblowej
jechały krokiem (stempa). Od kilku dni tabli­
ca leży obok na dziedzińcu szkolnym i ostrze­
żenia niem a na tem niebezpiecznem miejscu.

Zarząd szpitala miejskiego zakupił aparat
Roentgena najnowszej konstrukcji za cenę 27.000

złotych, który w tych dniach oddany został do

ążytku, Potrzeba takiego aparatu dawała się
już dawno odczuć.

Oświetlenie terenów przy bocznicy portowej.
Z powodu wzmożonego ruchu przetokowego na

bocznicy portowej odczuwało się tam brak

lepszego oświetlenia. W tych dniach jednak
ustawiono na tym terenie sześć nowych lamp
elektrycznych, co należy z uznaniem i zadowo­
leniem przyjąć do wiadomości.

Baczność! Wyborcy Polacy
miasta Grudziądza!

W dniu wyborów do Rady Miejskiej dnia

6 października br. wszyscy prawi Polacy i Polki

głosują na najpoważniejszą listę wszechstanową.
Na liście tej figurują następujące nazwiska:

1. Maj Kazimierz, lekarz prakt.; 2. Kwaś­
niewski Józef, przemysłowiec; 3. Mazur Józef,
kupiec; 4. Drążek Franciszek, tablicznik; 5.

Szulc Wiktor, kupiec; 6. Kamrowski Alojzy,
rew. przysięgły; 7. Kruszonowa Helena, żona

kupca; 8, Przyborska Barbara, kupcowa; 9. Le­
wandowski Wojciech, emeryt, wł domu; 10.

Zieliński Feliks, dr. med.; 11. Ruciński Fran­
ciszek, kupiec; 12. Nadolski Józef, robotnik;
13. Górski Antoni, kupiec; 14. Bączyńskj PaWeł,
nauczyciel; 15. Banaszak Wincenty,, kupiec;
16. Bieńkowski Bolesław, wł. domu; 17. K ra­
kowiak Bonifacy, emeryt; 18. Komorowski

Franciszek, ubezpiecz.; 19. Michalak Walenty,
kowal; 20. Fojucik Józef, urzędnik celny;
21. Kolanowski Franciszek, ślusarz; 22, Dawi­
dowski Mieczysław, wł. domu; 23. Kreft Ber­
nard, kupiec; 24. Pepliński Franciszek, kupiec;
25. Deszczyński Bolesław, mistrz kamaszn.

26. Grudziński Jan, robotnik; 27. Kosianowicz

Bolesław, kupiec; 28. Gorlewicz Jan, cieśla;
29. Gruźlewski Jan, stolarz; 30. Dunajski Feliks,
tapicer; 31. Głażewski Stanisław, fryzjer; 32.

Studziński Roman, krawiec; 33. Wolny Fran­
ciszek, kupiec; 34. Olszewski Konstanty, sto­
larz; 35. Chojnowski Piotr, wł. domu.

Mościerzfinu.
Wyrafinowany złodziej podawał się za urzę­

dnika policyjnego. W ub. dniach na dworcu w

Liniewie zaczepił nieznany mężczyzna woja-
żera Stanisława Naćkowskiego z Bydgoszczy
ul. Wojskowa nr. 3 -4 i przedstawiając się jako
agent policji tajnej, zażądał od niego legity­
macji i w końcu usiłował odebrać mu portfel.
Przy pomocy zawiadowcy stacji ujęto napastni­
ka, którym okazał się Leon Kapiński, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, pochodzący z p o­
wiatu Piotrkowskiego. Kapińskiego odstawiono

do Sądu Grodzkiego w Kościerzynie.

Citufulce.
Osobiste, Dyrektor Miejskiej Kasy Oszczęd­

ności p. Roman Czarnowski, powrócił z urlopu
wypoczynkowego i objął urzędowanie.

Zebranie ,,Sokola". W środę dnia II. bm.

odbyło się w konsumie urzędniczym zebranie

Tow. gimn. ,,Sokół" . Zebraniu przewodniczył
prezes gniazda p. Gałła. Po przeczytaniu pro­
tokółu z ostatniego zebrania, zdawano sprawo­
zdanie z obchodu 10-lecia gniazda. Wyniku
finansowego nie można było jeszcze określić

z powodu braku wszystkich rachunków. Po

wyczerpaniu porządku obrad zebranie zam­
knięto.

Nie mogliśmy narzekać na zastój budowlany
w tym sezonie. Sezon budowlany dał nam

wiele niespodzianek, w postaci okazałych no­
wych budowli. Jak za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej, rozpoczęto w Chojnicach w tem­
pie przedwojennem budować domki i domy,
Kilkadziesiąt domów ca. 50 na parcelach przy
szosie bytowskiej już wykończono. Przy ulicy
Gochowskiej postawiono 7 nowych domów

2—3 piętrowych m. in. wspaniały nowy gmach
spółdzielni urzędniczej, zaś przy 6zosie Gdań­
skiej postawiono 10 wspaniałych domów. Jest

to bilans bardzo korzystny, jak na Chojnice.
Jak zapewniaią władze magistrackie w roka

przyszłym Chojnice będą miały mieszkań pod­
dostatkiem.

Celac^m .

Kradzież koni. W nocy z czwartku na pią­
tek skradziono posiedzicielowi p. Rydzkowskie-
mu dwa cenne konie, wartości około 2500 zł
oraz powózkę. Ślady prowadziły w kierunku

Bysławia. W lesie pomiędzy Cierplewem a

Koronowem spotkał ich patrol policyjny, wsku­
tek czego złodzieje pozostawili konie wraz z

powózką na drodze i zbiegli do lasu.

Tczew.
Pięć list wyborczych do Rady Miejskiej,

Ogółem w Tczewie wpłynęło 5 list wyborczych
do Rady Miejskiej. Numer pierwszy mają Niem­
cy z p. Mullerem na czele. Nr. 2. Polska Partja
Socjalistyczna, pierwszy kandydat p. Krucz­
kowski, Nr. 3. Blok gospodarczy wszystkich
stanów, Be-Be, pierwszy kandydat p. Prabucki.

Nr. 4. Narodowa Partja Robotnicza, pierwszy
kondydat p. Dreliszak. Nr. 5. Lista Katolicko­
Narodowa — pierwszym kandydatem jest ks.

proboszcz KupczyńskL

Lista 5. Katolicko-Narodowa wszystkich s ta ­
nów (do Rady Miejskiej). Ks. Kupczyński, Wito-

sławski, Haydasz, Struczyóski, W udarski, Gryf-
kowski, Prochowski, Lewandowski, Neubauer,
Sylka, Pielowski, Kołodziejski, Synak, M acie­
jewski, Maćkowiak, Mcyza, Stachowiak, Rakow­
ski, Kurek, Wejsner, Lewandowski, Wfadyczyna
Karabasz, Szajba, Świetlik, Przeperski, Stani­
szewski, Wiśniewski.

Przedstawienie amatorskie zespołu ,,Dzieci
Marji" wypadło doskonale. Publiczność przy­
była na przedstawienie bardzo licznie.

Wypadek samochodowy. W tych dniach w

pobliżu Górek (folwark), wpadł sam ochód na

furmankę, należącą do p. Ant, Stangenberga z

Gorzędzieja, rozbijając koła i łamiąc dyszeL
Samochód p. Oskara Majera ma rozbitą karo-

serję. Na szczęście wypadku z ludźmi nie

było.
Do odebrania w Magistracie. Znaleziono do­

kumenty na nazwisko p. Peler Władysława,
marynarza, można odebrać w Magistracie, pokój
nr. 9.

Złodziej bez litości. W p orcie zimow'ym w

Tczewie ograbiony został niej. Jan August
(Międzyłoże pow. Gniew), któremu jakiś łotr

zabrał cały zarobek miesięczny w sumie 130 zł.

Policja iest już na tropie złodziejaszka.

Po 20 dolarów od osoby, za przemycanie
dezerterów. W ostatnim czasie aresztowano

na granicy niemiecko-gdańskiej oraz w Tczewie
20 młodych ludzi przeważnie w wieku poboro­
wym, którzy za podrobionemi paszportami wy­
jeżdżali z kraju. Śledztwo wykazało, że głó­
wnym ,,macherem" tego przemysłu był niejaki
Miszke, uciekinier z Polski. Miszke podobno
pobierał 20 dolarów od osoby przeprowadzonej
przez granicę.

Echa tragicznego zajścia. Sprawca zamachu

na kapitana Kokińskiego, prbf. Topolnicki zo­
stał w uh. czwartek na podstawie orzeczenia

lekarskiego odwieziony do Kocborowa, jako
chory umysłowo. Zdrowie kpt. Kokińskiego nie

przedstawia żadnych obaw, o ile nie nastąpią
jakieś komplikacje.

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania p,
K. w Rudnie pow. tczewski, włamał si^ mej.

, K. z Pólka, który ukradł w gotówce 350 zł.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16 września 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Korneljusza, Cyprjana m.

Jutro: Piętna św. Franciszka, Lamberta.
Wschód słońca: godz. 5,36.
Zachód słońca: godz. 18,13.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku 16 bm. do poniedziałku

23 bm. dyżurują:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.

2) Apteka Pod Koroną, dl. Dworcowa.

Wypożyczalnia książek nLEKTOR", u l i c a

Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Książnica Samokształcenia zawiadamia,
że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkoi

nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego 1a, I. ptr. i Śnia
deckich 39.

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś komedja w 3 aktach G. Olechow­

s k ie g o nNiema ziej drogi do mojej niebogi".
Początek o godz. 19,30.

We wtorek i środę operetka Lehara nCa-

rewicz", która zapewni sobie dłuższe powo­
dzenie. Obsada premjerowa. Przy pulpicie
kap. Kowalik.

W sobotę 21 bm. otwarcie sezonu dra­
m atu. Bliższe szczegóły jutro.

ADA SARI W BYDGOSZCZY.

Dyrekcji Teatru Miejskiego w Bydgosz­
czy - udało się po długich staraniach po­
zyskać na jedyny koncert do Bydgoszczy
ADĘ SARI, najsłynniejszą dziś śpiewaczkę
świata, która wystąpi w naszem mieście z

okazji koncertu w Poznaniu. Ada Sari

święciła niedawno olbrzymie tryumfy w A-

meryce, gdzie krytyka przyjęła ją z naj­
wyższym entuzjazmem, stwierdzając jedno­
myślnie, że Ada Sari jest najwybitniejszą
śpiewaczką ostatnich generacyj, której głos
wyszkolony do najwyższego Stopnia dosko­
nałości, podobny jest do czarownego giosu
słowika i zdolny jest do nadzwyczajnych
subtelności w wyrażaniu uczuć. Ada Sari

przewyższa dziś najsławniejsze śpiewaczki
świata, jak Melba, Tetrazzini i Galli-Curci.

Niewątpliwie jedyny koncert Ady Sari wy­
woła olbrzymie zainteresowanie w Bydgo­
szczy i w okolicy, tem bardziej, że jest to

wyjątkowa sposobność usłyszenia wielkiej
a rtystki. Koncert ADY SARI odbędzie się
w B ydgoszczy w poniedziałek, dnia 23 wrze­
śnia br. Kasa zamawiań Teatru Miejskiego
rozpoczęła już sprzedaż biletów na ten sen­
sacyjny koncert.

Redakcja nasza otrzymuje często listy
z różnemi projektami poprawy gospodar­
czych stosunków w Polsce. Ile razy w ta­
kim liście jest mowa o budżecie, to dzie­
więć razy na dziesięć podnoszą się narze­
kania na wybujały u nas budżet wojsko­
wy.

Jest to zrozumiałe, choć nierozsądne i

lekkomyślne.
Zrozumiałe dlatego, bo nietylko czasem

lecz i duchem oddalamy się coraz bardziej
od wojny i spraw wojskowych, od chwili,
gdy na męstwie armji polskiej spoczywał
los państwa. Trudno nam jest dzisiaj u-

świadomić sobie, że od wyniku operacyj
wojennych, od przebiegu jednego z naj­
krwawszych dni zależało wszystko — do­
słownie wszystko. W 'ydaje nam się to dziś

zbyt niewiarygodne, nam przyuczonym do

patrzenia na państwo jako na problem
skomplikowanych sił politycznych, a prze­
dewszystkiem gospodarczych.

0 tem, że przed dziesięciu laty ów kolos

państwowy tonął ze wszystkiem, co zawie­
rał, nietylko zapominamy, ale i odwraca­
my się od tych rzeczy przeszłych. Bardziej
gnębi nas ich okropność, niż pociąga ich

chwała. Weszliśmy ciałem i duchem w po­
kój, a choć nie wierzymy w jego wieku­
istą trwałość, to jednak łudzimy się chęt­
nie, że będzie on niezniszczalny.

1 może - gdyby nie rozsądny i zbawien­
ny upór marszałka Piłsudskiego - popu­
larne hasła zupełnego rozbrojenia znala­
złyby w Polsce rzeczywisty wyraz. Prze-

,,Święto Dziecka".
Odezwa do Obywatelstwa miasta Bydgoszczy.

Dnia 22 września br. odbędzie się na ob­
szarze Całej Rzeczypospolitej Polskiej
,,Święto Dziecka*1, zorganizowane przez Pol­
ski Komitet Opieki nad Dzieckiem. — Byd­
goszcz nie może pozostać w tyle. Miejscowy
Komitet ustalił już program obchodu.

W iniedzielę, dnia 22 września br. odhędą
się. we wszystkich kościołach Msze św. dla

dzieci. W szkołach powszechnych i śred­
nich odbędą się akademje i odczyty dla

dziatwy szkolnej i rodziców, oraz cały sze­
reg wycieczek i zabaw dla dziatwy. Aby
dzieci odczuły w całej pełni zadowolenie,

przyjemność i radość z tego święta, posta­
nowił Komitet rozdzielić pomiędzy tutejsze
szkoły ludowe pewne kwoty, za które pp.

kierownicy szkół zakupią dla dziatwy sło­
dycze i smakołyki, któremi w czasie wyżej
wspomnianych imprez dziatwa będzie ob­
darowaną.

Komitet nie zamierza w tym roku urzą­
dzać kwesty po składach. Organizuje nato­
miast w niedzielę, dnia 22 b. m . uliczną
sprzedaż znaczków i odznak honorowych,
których sprzedażą zajmą się łaskawie pa-

nie przy stolach, ustawionych przy naj­
ruchliwszych ulicach miasta,

W przyszłym tygodniu obchodzić będą
po składach wysłannnicy Komitetu, którzy
sprzedawać będą nalepki, specjalnie wyda­
ne przez Kofńitet na ,,Dzień Dziecka". Po-

zatem będzie można nabyć nalepki od po­
niedziałku, dnia 16 bm. począwszy w księ­
garniach: B-ci Bażańskich, Gieryna i Idzi­
kowskiego. I

Cały dochód przeznacza się na opiekę
nad sierotami i biedną dziatwą.

Obywatele! Ojcowie i Matki! Wspomóż­
cie Waszym datkiem zbożny wysiłek Ko­
mitetu.

Młodzieży Polska! Daj ofiarę na biedne

sieroty!
Śpieszmy wszyscy z ofiarną pomocą, aby

na sumienie nasze nie padła gorąca łza

dziecięca!
Dziecko — to przyszłość Narodu!

Niech twierdzenie to nie będzie tylko
dźwięcznym frazesem, ale utwierdźmy je
ofiarnym czynem!

Obywatele! Ratujmy dzieci!

Miejski Komitet ,,Tygodnia Dziecka".

cież w Sejmie i poza Sejmem pojawiają
się kuszące wołania o ,,zaoszczędzenie bez­
produktywnych miljonów", wskutek czego

możnaby wtedy obniżyć podatki, budować

szkoły i szpitale itd.

Zrozumiałą jest ta tęsknota do produk­
tywnego szafowania miljonami. Zrozumia­
łą jest po wielkiej wojnie i jej strasznych
ofiarach niechęć do instytucji będącej na­
rzędziem walki. Ale tu niechęć jest lekko­
myślnością, jest przestępstwem.

Bo widmo, które chcielibyśmy odpędzić
od siebie, idzie ku nam. Ono stoi za fote­
lami dyplomatów w Genewie, gasi ich pa­
tos, zmusza do rozpaczliwego nawiązywa­
nia rwących się nici, jak to niedawno wi­
dzieliśmy w Hadze. Widmo to przewodzi
szeregom Reichswehry i czerwonym dywi­
zjom. Unosi się ono nad światem jak
chmura, której nie rozpędzą modlitwy i ję­
ki pacyfistów.

Już dziś wiadomo, że t. zw . międzynaro­
dowe gwarancje bezpieczeństwa Polski nie

są wystarczające. Dla nas istnieje jedna
tylko gwarancja: wojsko mężne i dobrze

zaopatrzone, oparte o naród, a otoczone

czcią i miłością tego narodu.

To jest jedyna wartość, na której może­
my polegać. Traktaty są martwym doku­
mentem, a przyjaźnie państw zwykły się
kończyć Wiarołomstwem.

Więc nie narzekajmy na uciążliwy bu­
dżet wojskowy. To wojsko, ten puklerz na­
szego bytu, powinien nam być bliższy niż

wszystko inne.

Pokłosie niedzielne.

Przecudny czar wydziela więdniejące lato,
Ciężko mu odejść stąd, jeżeli słońce przez cały
dz:eń chce nas rozweselić. W sercach naszych
już oddawna kiełkuje jesień, aczkolwiek ofi­
cjalnie dopiero w następnym tygodniu do nas

zawita. Mimo to wczoraj jeszcze w całej peł-

ni ogarnęły nas słoneczne nastroje, wobec lak

pięknej pogody. Małe dzieci uśmiechały się
wesoło w ciężkich swych ruchomych ,,mie­
szkankach", nowoczesnych wózkach amerykań­
skich, panie pokazywały się jeszcze w okryciach
letnich; z wielkim zapałem wybrało się dużo

osób poza miasto na ostatnią może już wy­
cieczkę tegoroczną.

Ale i do naszych sportsm anów bydgoskich
uśmiechało się słońce. Dzielni pływacy rzucili

się do Brdy, aby uzyskać palmę zwycięstwa w

zawodach pływackich. Po obu brzegach Brdy
przyglądały się tysiączne tłumy.

Noyą atrakcją dla Bydgoszczy były wspa­
niałe, staropolskie dożynki urządzone przez

dzielny, bogaty w pomysły ,,Sokół" żeński
Korowód wieśniaczy ciągnął ulicami miasta,
Znosząc jego monotonję.

Ruch w mieście ogromny, przecież wojsko
powróciło z manewrów. Kawiarnie przepełnio­
ne. Iwan Możźuchin, idealik tysiąca nieszszę-
śliwych kobiet przyciągnął tłumy osób do kina

,,Kristar*. Tak samo w innych kinach nastroje
jesienne. Tymczasem miasto tonęło w blasku

słonecznym a ludzie radowali się. Ali.

— Z Banku Gospodarstwa Krajowego. Dy­
rektor oddziału bydgoskiego p. Gawlikowski,
przeniesiony został do Przemyśla. Kierowni­
ctwo oddziału bydgoskiego B. G . K. powierzono
p. Romańskiemu ze Lwowa.

— Zależni czy ,,niezależni" krzykacze?
Wczorajszy wiec pod golem niebem, na Nowym
Rynku, wypełnił swym jarmarcznym repertua­
rem niejaki ,,dr," Kruk z Częstochowy, pospolity
szajgec żydowski. Ludziska z uśmiechem po-
błażenia go słuchali. A m arudził długo, aż słu­
chaczy znudził. Podziwialiśmy żydowską na­
chalność i spryt mówcy. Zelżył wszystko i

wszystkich, najwięcej P. P. S. O sferach rzą­
dzących wyraził się atoli oględnie. Wypuszczo­
ny niedawno z więzienia, wie Kruk, że tym co

mają władzę, nie warto się narażać.

Czujki rządowych socjalistów zachowywały
się na wiecu biernie, a nawet Krukowi pota­
kiwały. Wiadomo, co o tem sądzić. Wynajęty
robotniczy element w Be-Be nie jest pewny.

Niby B. B. a jednak nie B. 6.
Występujące przy wyborach do rady

m iejskiej w Bydgoszczy pod firm ą ,,Bez­
partyjny Blok Gospodarczy" osoby, po­
wołują się na to, że wystąpienie ich wy­
pływa z woli rządu, reprezentowanej
przez tak zwany Bezpartyjny Blok

Współpracy z Rządem. Argumentem
tym szafuje się szczególnie dla pozy­
skania tych związków i grup społecz­
nych (a często nawet osób, w mieście

nąszem coś znaczących), które w ten

czy inny sposób są związane z władzą
albo od władzy są zależne. Nie czas

jeszcze na ujawnienie, jakiemi to środ­
kami wpływa się na dane grupy i

osoby i jakiego używa się nacisku, aby
liście Bezpartyjnego Bloku Gospodar­
czego zapewnić powodzenie. Dość za­
znaczyć, że do walki wyborczej zaanga­
żowały się czynniki urzędowe, których
autorytet wymaga bezwzględnej bez­
stronności. Że się tem chce wywołać
wrażenie, jakoby B. B. G. cieszył się po­
parciem najwyższych władz państwo­
wych, to nie może ulegać najmniejszej
wątpliwości.

Tymczasem okazuje się, że takie za­
słanianie się autorytetem rządu jest

całkiem nieusprawiedliwione. Stojący
pod wpływami kół rządowych poznań­
ski ,,Goniec Wielkopolski'* przynosi
następującą wiadomość:

i,Z kół miarodajnych komunikują
nam i proszą o zaznaczenie, że Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem w

Poznaniu w wyborach do Rad Miej­
skich w miastach Wielkopolski nie bie­
rze udziału...**

Komunikat powyższy pochodzi naj­
widoczniej z kół urzędowych a pojawie­
nie się jego należałoby tłómaczyć wzra-

stającem w kołach urzędowych zrozu­
mieniem, że społeczeństwa wielkopol­
skiego rozbijać nie wolno, nie chcąc
autorytetu rządu narazić na szwank

tak, jak to całkiem niepotrzebnie stało

się przy ostatnich wyborach do Sejmu.
Żałować należy, że tego zrozumienia

nie okazują wszystkie grupy, wchodzą­
ce w skład Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem, że są mimo wszystko
grupy, które i przy tych wyborach chcą
koniecznie rozbijać społeczeństwo i

szkodzić. W tej robocie przodujące sta­
nowisko zajmuje Zjednoczenie Wsi i

Miast, znane już z rozbijania zawodo­
wych organizacji robotniczych przez za­
kładanie niewyraźnej pod względem
ideowym Federacji Pracy. Ona to po­
dobno jest na terenie Wielkopolski
twórczynią ,,Demokratycznych * Blo­
ków Gospodarczych", starających się
uchodzić za organizacje, wychodzące
z Bpzp. Bloku Współpracy z Rządem
albo nawet z Blokiem tym identyczne.

Jakie ta rozbijacka, posługująca się
często skandaliczną wprost demagogją
i nieszczerością, robota będzie miała

skutki, niebawem zobaczymy.
Żywimy nadzieję, że świat urzędni­

czy, który ostatnio na tle nowych roz­
porządzeń, dotyczących pragm atyki
służbowej, odnosi się do poczynań rzą­
du w tej dziedzinie bardzo krytycznie,
w Wielkopolsce nie ulegnie złudnym
obietnicom i głosować będzie tak, jak
mu nakazuje obywatelskie sumie'nie i

przekonanie. Że to sumienie nie po­
chwala metod protekcji i teroru, sto­
sowanych przez Zjednoczenie Wsi i

Miast, kryjące się pod nazwą Bezpar­
tyjnego Bloku Gospodarczego, o tem

wiemy doskonale i na tej właśnie świa­
domości opieramy wyrażoną wyżej na­
dzieję.

'nsssssssgzsBanm,' 1 rjy.'ira y .r - r r - .t:j.

Sfaarjgca.

Powiadają, żem piękniej sza

ozemu więc, dlaczego
Janka wciąż ma powodzenie,

ja n ie mam żadnego?
Czekaj , powiem Ci na uszko:

bo Twoja rywalka
Wykorzystać umie urok

perfum ŻAKA ,,HALKA” . . .

— Powrót wojsk z manewrów. Cała 15 dy­
wizja powróciła już z manewrów. W sobotę
o godz. 16 przybył 62 p. p ., prowadzony przez

p. płk. Czuruka; w niedzielę zaś o godz. 12,30
przybył 61 p. p, prowadzony przez płk. Wasz­
kiewicza. Inne formacje wojskowe powróciły
już wcześniej. W roku bieżącym każda for­
macja wracała oddzielnie, w przeciwieństwie
do łat poprzednich, gdzie równocześnie powra­
cała cała dywizja. Powracające wojska lud­
ność witała entuzjastycznie, a panie darzyły
oficerów kwiatami

— Nowe rozporządzenia. ,,Monitor Pol­
ski", nr. 211, zawiera nowe zarządzenia
władz naczelnych, a między innemi: 1) u-

ćhwała, komitetu likwidacyjnego w przed­
miocie likwidacji nieruchomości Masłowe,
2) rozporządzenie w sprawie wyznaczenia
prowizorycznych kontyngentów cukru na

czasod1.X.1929r.do3.IX-1930r.i3)
ruch służbowy w ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

— Termin zapisów na Francuskie Kur­
sy Rządowe, w g'imnazjum Kopernika, prze­
dłuża się do 20-go bm. Nauka na kursach

rozpoczyna się w poniedziałek, 16 bm. Pro-

wadozne będą kursy według programu lat

ubiegłych: przygotowawczy, elementarny,
średni i wyższy — przyczem, absolwenci

średniego i wyższego kursu otrzymują ofi­
cjalne dyplomy rządowe francuskie. O ter­
minie rozpoczęcia kursów szkolnych, poda­
ne będą osobne ogłoszenia.

Premiowanie balkonów.
Jak za lat poprzednich odbyło się i w tym

roku premjowanie ozdobionych roślinnością
i kwieciem balkonów, Naogół dała się zauwa­
żyć mniejsza niż w lutach ubiegłych dbałość o

pomysłową dekorację, widoczne są częstsze

pustki na balkonach i oknach, skutkiem czego

fasady domów nawet przy pryncypalnycb uli­
cach nie przedstawiają się tak pięknie, jak w

roku zeszłym.
Po odbytych w dniu 28 sierpnia oględzinach,

komisja złożona z pp.: dyrektora ogrodów miej­
skich, Guntzla, radcy miejskiego Muchowskiego
oraz wiceprez. Tow. Miłośników m. Bydgoszczy
i okolicy Malewskiego, premjowała najpiękniej-
ozdobione cztery balkony, rozdzielając między
ich właścicieli premje łącznej wartości 120 zł

w następującym porządku:
I. nagroda: duży kryształowy flakon za bal­

kon z czerwonemi petunjami pp. Papierkow-
skich, Zacisze 4;

II. nagroda: flakon kryształowy mniejszy za

balkon z pelargonjami pp. Starków, ul. Gdań­
ska 29;

III. nagroda: wazon kamienny za balkon z

pelargonjami p. Bolesława Poćwiardowskiego,
Zamoyskiego 23;

IV. nagroda: wazon fajansowy za balkon z

rożnem kwieciem p. W awrzyńca Klimczaka,
ul. Nowa 3.

Premje powyższe — wyroby fabryki kraj. —

zakupiono z funduszów dyr. ogrodów miejskich
i Tow. Miłośników m. Bydgoszczy w firmie H.

Dymkowski, Gdańska 2.
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Tradycyjne dożynki, urządzone przez Sokół
Żeński i rozdanie nagród zwycięscom.

Nasze dzielne Sokolice dają coraz to no­
we dowody swej intensywnej różnostrónnej
pracy. Nietylko bowiem na boiskach zry­
wają się do lotu, zyskując sławę dzielnych
zawodniczek, nietylko pracują nad wyro­
bieniem w sobie hartu ducha i ciała, ale

również i w innych swych poczynaniach
dają dowody tej samej mrówczej pracy,

staranności i zrozumienia zadania. Zasłu­
ga to niemała zarządu, który umiał zapalić
młode dusze swych pupilek umiłowaniem

pracy i idei sokolej, nauczył je nieść wy­
soko swój sztandar. Aby tego dokonać,
trzeba mieć samemu wiele zapału, wiary
w zrealizowanie wzniosłych haseł, trzeba

mieć dużo miłości w sercu. To też zarząd,
którego duszą jest p. redaktorowa Teskowa,
może być dumnym ze swego dzieła.

Są to ogólne uwagi, podyktowane wra­
żeniami, jakie się odnosi, patrząc na pięk­
ny, w stosunkowo krótkim czasie, rozwój
Sokoła żeńskiego, poczem przechodzimy do

wczorajszych tradycyjnych dożynek, urzą­
dzonych przez nasze Sokolice.

Dożynki, przyznać trzeba, wypadły świe­
tnie. O godzinie 14-tej po południu wyru­
szyły na miasto dwa wielkie drabiniaste

wozy z orkiestrą wiejską, przybrane ziele­
nią i zapełnione całe pięknemi żniwiarka­
mi, którym towarzyszyli dzielni Sokoli kon­
ni (naturalnie na koniach). Wozy objecha­
ły prawie wszystkie główniejsze ulice mia­
sta, a następnie wróciły do Resursy Kupiec­
kiej, gdzie o godzinie 15,30 rozpoczęły się

dożynki.
W ładnie udekorowanym ogrodzie Re­

sursy Kupieckiej zajęli miejsca honorowe:

prezeska p. red. Teskowa, prezes okręgu V.

p. Malczewski, członkinie zarządu Sokoła

żeńskiego, panie: wiceprezeska Albrychto-
wa, Młynarczykowa, Leonardowa,, Majowa,
Siuchnińska, Piotrowska, Sienkiewiczowa,
Lewandowska R., Musiałowa, Rajnowska,
Giżejewska i inne. Obecną była również

delegacja sokolic z Nakła, złożona z 3 pań:
wiceprezeski Fildanowej, Ziarnkowej i Ko-

basowej. Dalej, przy stolikach, zajęła miej­
sca licznie zebrana publiczność.

Orkiestra dała znak i piękne żniwiarki

wystąpiły z wieńcami, które złożyły za­
rządowi, nucąc przytem przyjętym zwycza

jem: ,,Plon niesiemy plon, zarządowi w

dom".

Daj to Boże plonowało,
po sto korey z mendla dalo.

Plon niesiemy, plon.

Plon niesiemy plon druhnie prezesce w dom

Cały rok my pracowały, sił naszych nie ża-

Nagrody brały dla Twojej chwały , (łowały.
Pion niesiemy, plon.

Dziś składamy za to wieńce

naszej prezesce w podzięce.
Niech ci Pani będą dzięki
za Twe trudy z hojnej ręki;
Bóg błogosławi, zdrowiem Cię darzy.

Plon niesiemy, plon.
Nad boiskiem lecą wrony,
nasz druh prezes szuka żony, ~

Szuka żony, żeby znalazł,
cłaj to Boże, choćby zaraz.

Plon niesiemy, plon.
Przede dworem kaczka w błocie

nasz druh prezes chodzi w złocie.

A prezeska w aksamicie,
daj wam Boże długie życie.

Plon niesiemy, plon i t. d.

Nastąpił dziarski oberek, w którym rów­
nież cały zarząd z prezeską i z prezesem

na czele, wziął udział, poczem odbyła się
wspólna fotografja. Dalszą część programu

wypełniła deklamacja panny Pierzchał-

skiej, która bardzo ładnie wypowiedziała
wiersz p. t. ,,Sześć córek" oraz wspaniale
wykonane przez druhny tańce żniwiarek

(wiązanka polska) i inno. Do tańca i przez

cały czas przygrywała doskonale orkiestra

Sokoła. Pozatem były różne urozmaicenia,
jak strzelanie do tarczy, tornbola, koncert

itd.

Publiczność zebrana w ogrodzie, była
- zachwycona programem i jego wykona­

niem. To też rzęsistemi brawami dzięko­
wano dzielnym Sokolicom i nie szczędzono
głośnych pochwał dla ich pracy. Porządek
i organizacja były bez zarzutu; widać było
należyte i rzetelne przygotowanie.

Pochwała należy się również p.. Kochań­
skiemu za wyszkolenie druhen w tańcu,

którym mogłyby się śmiało popisywać ,na

naszej scenie.

Wieczorem odbył się w sali Resursy K u­
pieckiej wieczór towarzyski, połączony ze

wspólną kawką z okazji uroczystego rozda­
nia nagród, zdobytych na jesiennych za­

wodach lekkoatletycznych okręgu V., oraz

celem bliższego zapoznania się wszystkich
druhów gniazd bydgoskich.

Przy kawce zabawiano się miłą rozmo­
wą towarzyską, przeplataną przemówienia­
mi prezesa Malczewskiego, którj^ jako go­
spodarz witał przybyłych gości i senjora
L. Sosnowskiego, który wprowadził wieie

humoru, wygłaszając dowcipny wiersz, uło

żony przez siebie do prezeski red. Teskowej
i do Sokolic.

Następnie prezes Malczewski, wskazaw­
szy na świetne, nieraz rekordowe zwycię­
stwa sokołów okręgu V, a zwłaszcza Soko­
ła I. w Bydgoszczy, przystąpił do rozdania

nagród zwycięzcom, wśród których nie

zbrakło również i dzielnych Sokolic. Listę
zwycięzców po larny w przyszłych nume­
rach naszego pisma.

Po rozdaniu nagród wznoszono okrzyki
na cześć zwycięzców, na cześć red. Tesko­
wej i całego Sokolstwa, poczem nastąpiła
ochocza zabawa taneczna, która trwała do

samego rana.

Wśród obecnych zauważyliśmy wielu

kupców i obywateli miejscowych.

Krokodyle łzy brytyjskiego zaborcy.

Anglia wyraża współczucie poszkodowanym w Palestynie żydom.

— Obiady dla inteligencji. Zarząd
Związku Polaków z Kresów W schodnich

komunikuje, że w sierpniu wydano w

kuchni dla inteligencji 2663 obiadów,
z tych 589 bezpłatnych.

Kuchnia m ieści się przy ul. Ciesz­
kowskiego 17 i wydaje obiady w abona­
mencie w cenie 65 gro'zy, - jednorazo­
wo 70 groszy.

Najpierw są Nietrcanti, a potem dopiero
socjalistami! Niemieccy socjaliści i wódz ich

Pankrat*. odmówili tym razem, przy wyborach
do Rady Miejskie:, poparcia socjalistom-między-
narodowcom, tak P. P. S. jak niezależnym. Or-

;|an socjalistów niemieckich ,,Volkszeitung" ta-

ji-.cca swoich czytelników, aby wszędzie po-

p,.tli listy niemieckie i pomnożyli liczbę głosów
mniejszości narodowej,... Na liście niemieckiej
postawiono 3 socjaldem okratów niemieckich.

Są nimi rzekomo Winśecki, Dzierla i Roemer.

Poseł Pankratz nie kandyduje.
Jedność obozu niemieckiego powinna być

przestrogą dla Polaków rozproszkowanych na

partje i partyjki. Jeśli wszyscy dobrzy naro­
dowcy i wierni katolicy poprą listę nr. 5

(Chrzęść. Zjednoczenia Pracy) mniejszość nie

będzie u nas triumfowała.
Słowo katolicy podkreśliliśmy, ponieważ

jak z odezwy Be-Be wynika, osławiona sanacja
liczy tylko na poparcie zboru ewangelickiego.
Niech sobie czytelnicy to spamiętają.

— Szczepienie zapobiegawcze prze­
ciwko płonicy (szkarlatynie). Wskutek

zaszłych dość licznie wypadków płonicy
w Bydgoszczy, Wydział Zdrowia Magi­
stratu m. Bydgoszczy przeprowadzać bę­
dzie szczepienie ochronne (zapobiegaw­
cze) przeciw tej chorobie w miarę, po­
trzeby i według liczby zgłoszeń, nadesła­
nych naczelnikowi wydziału, ul. Grodz­
ka 32, pokój 13.

— Przestroga przed oszustem. N a t e r e ­
nie Bydgoszczy pojawił się jakiś osobnik,
który chodząc po domach i składach, ofe­
ruje na sprzedaż po niskiej cenie kilka

centnarów mąki, którą rzekomo ma na ko­
lei, nadmieniając że musi ktoś pojechać z

nim wózkiem na kolej, aby mąkę tę wy­
kupić i zwieźć. Jest wielu naiwnych, któ­
rzy wierząc oszustowi, jadą względnie po­
syłają kogoś z nim na kolej, celem odebra­
nia i zwiezienia mąki. Przy okienku eks-

pedycyjnem oszust bierze od wysłańca pie­
niądze na rzekomy wykup mąki i zmie­
szawszy się z tłumem, niepostrzeżenie zni­
ka, aby się już więcej nie pokazać.

Po długiem oczekiwaniu i po daremnem

wreszcie szukaniu osobnika, w 'ysłaniec po­
wraca z powrotem do domu bez mąki i bez

pieniędzy.
Wielu poszkodowanych zwróciło się do

władz ze skargą na oszusta, przed którym
się ostrzega. Ma on lat około 28, wzrostu

średniego, blondyn, twarz ma chorobliwie

nabrzmiałą i wygląda na alkoholika; ubra­
ny w popielatą marynarkę, w granatowe

spodnie, w czapkę sportową i w czarne póp
buciki. - W razie usiłowania popełnienia
jakiegoś oszustwa, uprasza się o zatrzyma­
nie go i oddanie w ręce policji.

— Kradzież zwagonu. Dnia 13bm. zau­
ważyli funkcjonarjusze kolejowi przy roz­
ładowaniu w-agonu na ekspedycji tow'aro­
w'ej, że plomby wagonu Warszawa-Byd­
goszcz, zostały rozerwane. Po zbadaniu o-

kazało się, że z wozu skradziono jedną
skrzynię herbaty i jedną skrzynie z kalo­
szami. Dochodzenia w tej sprawie prowa­
dzą władze kolejowe oraz policyjne.

FEOGRAM W KINACH.
KRISTAŁ. Cieszący się powodzeniem w spa­

niały film ,, Adjutsnt" z Mozżuchinem w tytuło­
w'ej roli, ukaże się dziś i jutro po raz ostatni.

Obraz osnuty na tle stosunków Rosji za carów,
nagrany przez Rosjan nosi cechy naturalnych
wydarzeń w najdrobniejszych szczegółach. Bo­
gata wystawa i szczera gra artystów dopełnia
pięknej całości dzielą filmow'ego. Nadprogram
niezwykle interesujący.

NOWOŚCI. Na srebrnym ekranie z powo­
dzeniem wyświetla się przepiękny obraz p. t.

,,W wirze wielkomiejskim". Jest to najbar­
dziej porywający i wstrząsający film jaki ostat­
nio wykonano w' kinematografji. Przedstawia

on w jaskrawych barw'ach zakulisowe życie w

wirze wielkomiejskim, tego siedliska zgnilizny
i rozpusty, skrajnej nędzy i zawrotnych bogactw.
Tło niezwykle emocjujące. Widzowie śledzą z

zaparłem oddechem rowijającą się akcję, prze­
plataną przecudnemi sytuacjami i artystyczną
grą artystów. Nadprogram aktualności św'iato­
we ,,Paramount" i ,,Gaumont".

MARYSIEŃKA dziś po raz ostatni wyświe­
tla podwójny program: Szaleństwo jednej nocy"
i Niebezpieczny w'iek mężczyzny".

ODRODZENIE ul. Miedza 2 (pierwszy przy­
stanek tramw. za szkolą przemysłową) wy­
świetla wielki superfilm religijny p. t . ,,Tragedja
w Lourdes". Nadprogram: komedja 2 aktowa.

Początek o godz. 6 i 8.

CORSO dziś po raz ostatni wyświetla nad­
zwyczaj ciekawy i urozmaicony podw-ójny pro­
gram p. t. ,,Czarodziej" sensacyjno-awanturniczy
dramat. W roli głównej świetny cowboy-magik
Rex Bell. ,,Szalony jeździec" eensacyjno-
sportowy film z ulubieńcem publiczności Buck-

Jonesem w roli głównej.

Ze sportu.
Piłkarskie mecze ligowe.

Warszawa, 15. 9. (Pat.) Legja - War­
ta 3:1 (1:1).

Kraków. 15. 9. (Pat.) Cracovia - Gar­
barnia 2:2 (2:1).

Katowice 15. 9. (Pat) I. F. C. — Ruch

1:1 (l :1).
Łódź, 15. 9. (Pat.) A. K. S. - Turyści

2:0 (OK)).
Lwów, 15. 9. (Pat.) Warszawianka —

Pogoń 1:0 (0:0).
Bydgoszcz, 15. 9. Ł. T. S. G. — Po-

lonja 4:1.

Kraków bije Lwów w tenisie.

W sobotę i niedzielę odbył się w Kra­
kowie mecz tenisowy Kraków-Lwów,
zakończony wysokiem zwycięstwem
Krakowa 8:3.

Przy rozpcKzynajacem ssę zwapnieniu na­
czyń EuwiffinośnycJi użycie naturalnej wody
gorzkiej Fransiszka-lćzefa prowadzi do regu­
larnego wypróżnienia i obniża wysokie
ciśnienie krwi. Mistrze wiedzy lekarskiej
chwalą przy objawach starczych oddawna

uznaną wodę Francsssfea-Jójafa, gdyż usuwa

ona pewnie i łagodnie zastój krwi w prze­
wodzie pokarmowym przy niedostatecznym
trawieniu i zmniejsza nadwrażliwość ogólną.

Kto wygrał na loterii ?
W siódmym dniu ciągnienia 5 klasy

19 polskiej lolerji państwowej padły
wygrane na następują-ce numery:

60 000 zł. n a nr. 66141 133709.
25 000 zł. nr. 5831.
15 000 zł. nr. 50030
10 000 żł. nr . 16868 39820.
5 080 zł. nr. 40965 63161.

3(500 zł. nr . 63428 81580 85335 119488
126207 177783.

2 089 zł. nr . 31391 39938 50138 90741

120559 176111.

1 000 zł. nr . 1719 6441 19586 31882 33573
39475 48750 54640 57704 62677 84343 90744

95158 114843 116011 124688 138452 140133
151855 157192 161683 161945 163699 166083
66115 167498 171020 175522 181160.

600 zł. nr . 13369 17573 27181 34255 41262
48744 54381 56180 59915 63900 67546 74206
76498 82542 87942 88322 91496 91673 93615
9814-0 102259 118320 124582 129095 151166
159092 159341 161026 163995 166099 180730
182096 182928.

Mniejsze wygrane oraz stawki
są do przejrzenia

w KOLEKTURZE LOTtRJS PAŃSTWOWEJ

róg Dworcowej - telefon 39.
Tamże wypłata wszelkich wygranych oraz

zamiana wygranych losów' na inne. (2458l

500 zł. nr . 947 1706 1758 1998 6067 7391
9478 9786 13103 14442 19565 22027 23628
23790 24401 2628526323 26595 31291 33719
34162 35592 381-4438614 38618 40150 42002

4,2437 42465 4289146535 47483 51023 5244-4
53302 53495 5603656046 58258 56842 58000
59983 65667 6765967673 68486 68553 68738
69154 70031 7081570986 72529 73408 75358
75978 77499 7933681904 83200 84431 86164
87849 88549 91122 92224 94818 97058
101625 103001 103836 104343 105031 105171
107944 108020 108932 109828 111347 111426
112485 112554 112832 112853 114361 116438
117077 117339 119761 120647 123912 12687-4
135102 138510 142025 144409 144719 144875
149840 150061 150594 150883 151572 151892
152382 154228 157293 157515 159864 159989
160778 162629 164335 164634 1G6941 167065

168235 170457 170889 172121 176634 177296

177937 178963 180681 182299 182314 182824.

sympatyków naszych i przygodnych
czytelników do zaabonowania

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

na miesiąc październik.
Przedpłata wynosi tylko złote.
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- Ostrzeżenie. Niejaki Mieczysław Bo-

czar, lat 30 liczący, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który poszkodował w sposób
oszukańczy wiele firm, o czem w swoim

czasie już donosiliśmy, nadal grasuje po

różnych miejscowościach Pomorza i w po­
dobny jak w Bydgoszczy sposób, naciąga
łatwowiernych na kredyty i pożyczki, po­
czerń się ulatnia. Ostrzegając przed oszu­
stem, uprasza się każdego, aby przy usiło-

wanem oszustwie zechciał oddać go w ręce

policji.
- Przytrzymany na zielonej granicy. Z a

nielegalne przekroczenie granicy polsko­
niemieckiej ujęto 30-letniego Ludwika Ję­
drzejewskiego, pochodzącego ze Strzelna,

którego odstawiono do więzienia sądowego
w B ydgoszczy.

- Kradzież rowern. Dnia 13 bm. skra­
dziono p. Franciszkowi Wiśniewskiemu,
szoferowi, zamieszkałemu przy ul. Jagiel­
lońskiej 66 rower męski marki ,,Puch" z nr.

rejestracyjnym 2646 Bydgoszcz, który to ro­
wer poszkodowany pozostawił chwilowo

bez dozoru przed gmachem urzędu akcy­
zowego.

Wyratowana z nurtów reski.

Dnia 14 bm. o godz. 8 rano przechod­
nie ulicą Hermana Frankego byli

świadkami, jak idąca nad brzegiem
Brdy jakaś kobieta, wpadła nagle do

wody. Dzięki jednak natychmiastowej
pomocy kilku z przechodniów, którzy
rzucili się na ratunek tonącej, została

ona wyratowana i odwieziona do damu.
Jak stwierdzono, kobietą tą była Kata­
rzyna Kalinowska, zamieszkała przy ul.

Gdańskiej 101. W jaki sposób nastąpił
wypadek i co było jego przyczyną, do­
tychczas nie zdołano stwierdzić.

Ostrożnie z przyjmowaniem służących.
Dnia 14. bm. zgłosiła się do państwa

Kołodziejczaków, zam ieszkałych przy ul.

Toruńskiej 188, jakaś młoda kobieta,
prosząc o pracę. Ponieważ państwo K.

potrzebowali akurat służącej, przeto
przyjęli ją w tym charakterze i zaraz

zatrudnili pracą, nie biorąc od niej na

razie żadnych dowodów. Po trzech go­
dzinach pobytu na swej nowej służbie,
rzekoma służąca wykorzystała pewną
chwilę i skradłszy państwu K. pewną

część-'garderoby, ulotniła się w niewia

domym kierunku. Ma ona lat 22-25,
niska, szczupła, włosy ciemne, krótko

strzyżone, ubrana w granatową sukien­
kę, i w granatowy swetr. Ostrzega się
więc przed złodziejką, którą w razie po­
jawienia, należy natychmiast oddać w

ręce policji.

- Kalendarz podatkowy. Urzędy Skar­
bowe Bydgoszcz miasto I. ł II. przypomi­
nają terminy płatności podatków bezpo­
średnich w miesiącu wrześniu 1929 r.: 1)
15-go września upływa termin płatności
państwowego podatku przemysłowego od

obrotu osiągniętego w sierpniu 1929 przez

przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kat. i

przez przedsiębiorstwa przemysłowe I-V .

kat., prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw
cze wszystkie. 2) Wplata państwowego po­
datku dochodowego od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną
pracę w ciągu 7 dni licząc od dnia, w któ­
rym dokonano potrącenie. 3) Płatne są

kwoty podatków, na które otrzymali płat­
nicy nakazy płatnicze z terminem płatno­
ści we wrześniu 1929, tudzież kwoty podat­
ków odroczonych i rozłożonych na raty a

terminem płatności we wrześniu 1929 r. Na

zasadzie prezpisu par. 17 instrukcji z dnia

17, V. 1926 6r. Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15,

poz. 168 w przedmiocie przymusowego ścią­
gnięcia państwowego podatku i opłat, tu­
dzież innych należności skarbowych, wzy­
wa się wszystkich płatników zalegających
z jakiemikolwiek podatkami, mianowicie

podatk. dochodowym, przemysłowym od o-

brotu, majątkowym, wojskowym itp. do

uiszczenia tychże zaległości, a to pod rygo­
rem przymusowego ściągnięcia wraz z ka­
rami za zwłokę w wysokości 2% w stosun­
ku miesięcznym i kosztami egzekucyjnemi
w wysokości 5%o od ogólnej kwoty. Osob­
nych upomnień Urzędy Skarbow e nie wy­
syłają, na co zwraca się specjalną uwagę.

Chrześcijańska Demokracja we Fordonie.
W ub. niedzielę po sumie odbyło się ze­

branie fordońskiego Koł* Chrześcijańskiej De­
mokracji w lokalu p. Krygera przy dość licznym
udziale członków i sympatyków. Głównym te­
matem obrad była sprawa wyborów do Rady
Miejskiej.

Obrady zagaił prezes p. Konecki. Po przed­
stawieniu porządku dziennego, referat o wybo­
rach do Rady Miejskiej wygłosił przedstawiciel
redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Kobierski.

Nad referatem wyłoniła się rzeczowa dysku­
sja, z której wynikało, że pożyteczna inicjatywa
Ch, D. zmierzające do stworzenia jednej zje­
dnoczonej listy polskiej została udaremnioną.
Zgłoszono więc razem S list.

Lista nr, 4 obywatelsko - chrześcijańska wy­

sunęła na kandydatów do Rady Miejskiej nastę­
pujących pp.: 1. dr. Buksakowskiego, 2. Sobie-

chowskiego, 3. Retura, 4. Łuczaka, 5. Gniotą,
6. Zielińskiego, 7. Rafińskiego, 8. Hamasa, 9.

Kwiatkowskiego, 10. Wyczyńskiego, 11, Ziół­
kowskiego, 12. Tobolewskiego, 13. Koneckiego,
14. Szrejberowską Annę, 15. Czajkowskiego,
16. Gołębiewskiego, 17. Pomerenkego, 18. Świ-
talskiego, 19. Tobolskiego i 20. Redłowskiego

Koło Ch. D. pod kierunkiem zarządu, w

skład którego wchodzą pp.: prezes Konecki,
sekretarzBeraard Urbański i skarbnik Maks.

Tobolewski — rozwija się wspaniale i rokuje
najlepsze nadzieje pięknego rozwoju na przy­
szłość.

Wielkie popisy pływackie.
Pomorski Związek Pływacki, a zwłasz­

cza jego ruchliwy zarząd z pp. dyr. Czaj­
kowskim i Wróblewskim na czele zgotowali
publiczności bydgoskiej niebywałą atrak­
cję.

Zgromadzone na bulwarach nad Brdą -

między jednym a drugim mostem — ty­
siączne tłumy podziwiały wczoraj w po­
łudnie młodzież, która odważnie koło mo­
stu Teatralnego rzuciła się w nurty rzeki

i pływała o nagrody. Zawodników bylo
ośmnastu. Pierwszy przypłynął do mety
(przystań Bydgoskiego T-wa Wioślarskiego)
Edward Grochowski, uczeń gimnazjum Ko­
pernika, W czasie 5 rninut 6^/s sekund. Po

nim przypłynęli kolejno 2) Urbański, 3) Li­
siecki, 4) Byczyński (Sokół III), 5) Raci

niewski, 6) Tyszka. Trener z Budapesztu
wyrazi! zwycięzcom swoje uznanie.

Oklaskami zaslużonemi nagrodzono tak- |

że braci Ptaszyńskich za popisowy skok z

mostu Bernardyńskiego.
Popołudniowy program wypełnił tzw.

kabaret wodny w pływalni wojskowej i za­
wody międzyklubowe 7 klubów pływackich.
Kabaret był czarujący, pływano z zapalo­
ną świeczką w ustach, zrywano zębami
kiełbaski, policja i żyd gonili złodzieja,
który ukradł kaczkę i t. p. przedstawiano
,,wesołe kawały".

Publiczność dopisała. Jedynie zaniedba­
na strasznie pływalnia niemile na widzach

robiła wrażenie. Czy naprawdę miejski ko­
mitet wychowania fizycznego nie ma pie­
niędzy na cele plywactwa?

Z e b r a n i e Zarządu Okręgowego Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego o d b ę ­
dzie się w środę, dnia 18 września o godz.
6,30 w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2.

— Kradzież lodzi żaglowej. Z 14 na 15 w

nocy, niewyśledzeni dotąd sprawcy, skradli p.

inżynierowi Siudzie z przystani B. T, W. łódź

żaglową ,,Delfin" z nr. rejestracyjnym inspekcji
dróg wodnych 2988, długą cztery i pół metra,

nazewnątrz malowaną na kolor żółty, wewnątrz

czerwony, wartości 700 zł. Sprawcami kradzieży
przypuszczalnie byli jacyś amatorzy sportu wo­
dnego, którzy prawdopodobnie odpłynęli w

stronę Wisły, gdzie możliwem jest, że łódź po­
rzucą. Ostrzega się przed przywłaszczeniem
lub nabyciem łodzi.

— Kradzież mieszkaniowa. Do mieszkania

pani Pelagji Zielińskiej przy ulicy Siemiradz­
kiego 10, zakradł się złodziej przy pomocy wła­
ściwego klucza, który p. Zielińska pozostawiła
przechowany w pewnem miejscu w sieni

skradł pewną ilość gotówki, poczem mieszkanie

zamknął, klucz na swojem miejscu położył i

ulotnił się. Jest to nauka dla innych, aby nie

pozostawiali kluczy ukrytych w sieni, gdzie
łatwo je może złodziej znaleźć, a duża część
kobiet ma zwyczaj chować klucze pod wycie­
raczki, za framugi, pod chodniki i t. d. o czem

złodzieje już dobrze wiedzą.

Restauracja przy Hotelu Lengning
Br. KrasKe — Długa 56

Poleca znane ze swej jakości

obiady z3clań 150z 4 dań zł 2.50,23035

Ostatfrale w in^ioiiiości.
Trzy katastrofy lotnicze w Ameryce J

Północnej.
(Własna służba telegraf. ,,Dzfen. Bydg.")

Londyn, 16. 9. Z Nowego Jorku dono­
szą, o trzech ciężkich katastrofach lo­
tniczych jakie się wydarzyły w niedzie­
lę w Stanach Zjednoczonych, powodując
śmierć 13 osób, a mianowicie koło Chi­
cago zderzyły się dwa samoloty na wy­
sokości 250 metrów i runęły, grzebiąc
pod swoimi szczątkami po jednym pi­
locie i jednym pasażerze. Drugie nie­
szczęście wydarzyło się w miejscowości
Berkeley w Kalifornji, gdzie samolot

pasażerski z jednym pilotem i dwoma

pasażerami nagle zapalił się i spadł na

miasto, przebijąjąc dach domu i powo­
dując pożar dwóch domów. Ostatnia ka­
tastrofa miała miejsce w Merriton, gdzie
samolot pasażerski z dwoma pilotami i

4 pasażerami z niewiadomej przyczyny

runął na ziemię, przyczem zabite zostały
w-szystkie osoby. TI.

Wielki pożar w majętności Dąbrowa
pow. chojnicki.

Szkody wynoszą kilkaset tysięcy złotych.
Dnia 13. bm. około godz. 9.30 wiecz.

wybuchł pożar w jednej ze stodół do­
minialnych majętności Dąbrowa, wła­
sność p. EmilaLangego. Stodoła napeł­
niona była tegorcznemi zbiorami. Ogień
przerzucił się i na drugą olbrzymią sto­
dołę, napełnioną również zbiorami z te­
gorocznych żniw. Rozszalały żyw'ioł nie

ominął również wielkiej, niedawno zbu­
dowanej stajni dla bydła i trzody chle­
wnej. Straty powstałe są olbrzymie, gdyż
sięgają setki tysięcy złotych.

Na miejsce pożaru przybyła straż po­
żarna z pobliskiego Wiela, druga ocho­
tnicza straż z Brus (18 km.) samocho­
dem, straż pożarna z Karsina, Osowa,
Subni i t. d Pomoc okazała się już bez­
skuteczna.

Przypuszcza się, iż pożar pow'stał sk

skutkiem zbrodniczego podpalenia.
Przed 2-ma laty spłonęła na tymże mae

jątku wielka stodoła, również napełnio­
na zbożem.

śp. Jan Bauza.

Zmarł śp. Jan Bauza, właściciel Pod-
stolic w pow. chodzieskim, którego
zwłoki złożono w grobie rodzinnym w

Mogilnie. Hasłem jego życia było ,,dla
Ciebie, Ojczyzno!". Niemal połowę m a­
jątku swego poświęcił na zakup broni i

amunicji, którą przemycał do Kongre­
sówki. Został też wraz z synem schwy­
tany i osadzony w więzieniu w Brodni­
cy. Śp. zmarły cieszył się do ostatniej
chwili wielką popularnością, zawsze

poważany i czczony, f Cześć pamięci
zacnego obywatela i gorącego patrjoty!

Poświęcenie sztandaru Kćłka

Rolniczego w Mąkowarska.
W ub. niedzielę odbyła się w Mąko­

warsku piękna uroczystość poświęcenia
sztandaru Kółka Rolniczego. Szczegó­
ły tej uroczystości podamy w nast. nu­
merze.

SOBIEJUCHY, pow. Szubin. ,,Pion
niesiemy, plon..." Ub. niedzieli obchodzi­
li pracownicy majętności Sobiejuchy o-

oraz folwarku Obrona Leśna wspaniałą
uroczystość dorocznych dożynek. W 2 -ch

partjach zjawiły się dziewczęta biało

ubrane i przy stosownych, specjalnie u-

łożonych pieśniach złożyli na ręce pań­
stwa Miecz. Chłapowskich wieńce. W ży­
czeniu

,,Daj to, Boże, plonowało,
Po sto korcy z mendla dało!

Plon niesiemy, plon,
Jaśnie państwu w dom!"

przebijała nuta szczerego, serdecznego
przywiązania robotników do swoich pra­
codawców. Szczególnie sympatyczne
wrażenie wywarło na licznych gościach
podziękowanie, za wysłanie wszystkich
pracowników i ich rodzin na P. W . K.

Z żyda towarzystw.
Tow, pomocn. cukierniczych. Zebranie mie­

sięczne 17. bm. o godz. 8 w lokalu p. Ganasiń-

skiego, przy ul. Jezuickiej 9.
Zw. Urzędników Kolejowych Kolo II. Ze­

branie plenarne 17. bm. o godz. 19,30 w Kasynie
Kolej. Zebranie zarządu oraz mężów zaufania

o godz. 19.

Baczność, Hallerczycy. Nadzwyczajne ze­
branie odbędzie się 17. bm. o godz. 19 w R e­
sursie Kupieckiej.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie infor-

macyjno-zarządowe dnia 17. bm. o godz. 8 w

sekret, ul. Mazowiecka 43,
. Pomorski Okręgowy Związek Pływacki ko­

munikuje, że pożegnanie trenera pływackiego
odbędzie się dziś o godz. 19,30 na przystani
B.T.W.

Bydgoskie Tow. Cyklistów, 16. bm. zebranie

o godz. 20 u p. Wicherta.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Ćwiczenia gim­
nastyczne w poniedziałek każdego tygodnia w

sali gimnastycznej przy ul. Kordeckiego.
Związek Pracowników Kupieckich. Dnia

18. bm. o godz. 20 w lokalu Lengninga zebranie

plenarne. Na porządku dziennym interesujący
referat.

S. M, P, ,,Gwiazda". W poniedziałek, dnś*.

16. bm. o godz. 7,30 lekcja kółka muzycznego.

AUDYCJE RADJOFONICZNE.
WTOREK, 17 WRZEŚNIA.

Warszawa, 12,05: Koncert gramofonowy, 12,50:
Wiadomości z P. W . K. 17,50: Ostatnie

nowiny z Wystawy. 18,00: Koncert popo­
łudniowy. 19,50: Transmisja z Opery Po­
znańskiej.

20,00 Kónigcwusterhausen. Koncert chóru pań­
stwowego i katedralnego.

19,50—22,30; Poznań, Katowice, Kraków, W ar­
szawa, Wilno. (Transmisja z Poznania).
Balet p. t. ,,Pan Twardowski" — Ludomira

Różyckiego.
19,20—19,45: Katowice. Odczyt p. t. W rażenia

z Jambore. Udział harcerstwa polskiego w

międzynarodowym zlocie skautowym w A n­
glii" — część III. — dr. Henryk Kapiszew-
ski.

Pomorska Izba Rolnicza

komunikuje o następujących transakcjach
handlowych na ziemiopłody franco stacja
załadowania. Ceny podane są w złotych za

100 :kg.
Dnia 11. IX . a) 15 ton żyta, waga hol. 124,

dostawa natychmiast, cena 26,25 zl w po­
wiecie Starogardzkim; b) 5 ton pszenicy,
waga hol. 134, dostawa prompt, cena 38 zł

w powiecie Starogardzkim; c) 10 ton psze­
nicy, dobrej jakości, waga hol. 133, dostawa

zaraz, cena 38 zł w powiecie Kościerskim.

Pomorska Izba Rclnicza.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14 września 1929 roku.

S% Pożyczka konwersyjna 000,00 -50,00
g% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kreci.

00,00-95,00
Bank Zw. Spółek Zar. I em. - 00,00 -78 ,50
Cegielski H. I e m ........................... 00 ,00 -44 ,00
Dr. Roman May I em. .... 097,50-098,00

Tendencja: Bez zmiany.

Bank Polski płacił dnia 16 września za:

dolary amerykańskie 8,84-8 ,85
funty szterlingów 43,05
franki szwajcarskie 171,08
franki francuskie 84,75
marki niemieckie 211*40

guldeny gdańskie . 172,12
szylingi austrjackie 125,02
liry włoskie - 40,41;

korony czeskie 26,28

notowaniaGiełdyZbeśawejiTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14. 9. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o n o w e ........................................... 2 4 ,2 5 - 2 5 25
Pszenic a n o w a ........................ 38,50-40*50
Jęczmień p rz e m iało w y ................. 25.00 -26,00
Jęczmień brow arow y ..................... 28,50-31*50
Owies . ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 21,50-23 ,50
Mąka żytnia.70 p ro c ...................... 33,25-00,00
Mąka pszenna 65 proc. ..... 60,00-64,00
Mąka żytnia 65 p ro c . ...................... 00,00-00*00
Otręby żytnie -

. . . .... .. .... .. .... . 18,00 -1900

Otręby p s z e n n e .................................... 19,50-20 ,50
Rzepak .

-

.................................. 69,00-72 ,0!)
Groch V ik to r j a ................................... 64,00 - 56,00

Giełda warszawska
dnia.lt września

Papiery Państwowe 1 obligacje
4-pioe. poż. inwest. - - - 120,00 120 ,50 120,25
5-pioc, poż, premj. doi. 000,00 000,00 060,00
S.proa poż. kon. -

. .

- 000,09 000,00 049,50

Akcje w. złotych:
Bank Polski 175,25-17 .4 ,75
Bank Zw. Sp . Z a ró b .....................000 ,00- 78 59
C e g i e l s k i ............................. 040,50-11*00
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Okręgowy Urząd Ziemski ogłasza, że dnia
10 października 1929 r. o godz. 10-ej rano odbędzie
się w gmachu Okręgowego Urzędu Ziemskiego
w Grudziądzu, Ogrodowa 31 sprzedaż droją prze­
targu ofertowego dOB-acesESBB w Nowem Ja­
sieńcu, pow. Swiecie, stacja kolejowa Pruszcz (od­
ległość od stacji 10 km.)

Do gorzelni należy 1,03 ha roli, budynek gorzelni
i wewnętrzne urządzenie.

Cena wywoławcza objektu wynosi 17.290 zł. Na

nabycie gorzelni reflektować mogą Spółdzielnie i oby­
watele polscy, posiadający odpowiednie kwalifikacje
do uruchomienia gorzelni wzgl. przerobienia jej na inny
objekt przemysłowy jak np. mleczarnię itd.

Oferty składać należy w kopertach zalakowanych
z napisem: .Oferta na nabycie gorzelni Nowy Jasiniec".
W ofercie winna być podana wyraźnie cena oferowana.

Do oferty dołączyć należy:
1. dowód złożenia w Kasie Skarbowej wadjum w wy­

sokości 10% ceny wywoławczej
2. życiorys
3. poświadczenie obywatelstwa
4. oświadczenie, czy reflektant nabywa gorzelnię ce­

lem uruchomienia czy celem przerobienia na inny
warsztat i na jaki

5. świadectwo fachowości.

Spółdzielnie złożyć winny dowód wpłaty wadjum, statut

oraz uchwałę organów, statutem upoważnionych, wy­
znaczającą przedstawicieli do nabycia, upoważniającą
ich do dysponowania potrzebną na ten cel kwotą.

Termin składania ofert wyznacza się do dnia
8. X . 29 r. włącznie. Oferty które wpłyną po tym
terminie nie będą rozpatrywane.

Przy otwarciu ofert w dniu 10.X. 1929 r. o godz, 10-ej
rano pożądana jest obecność reflektantów; Okręgowy
Urząd Ziemski zastrzega sobie bowiem prawo ogłoszenia
przetargu ustnego między zakwalifikowanymi reflek-
tantami.

Wprowadzenie w posiadanie objektu nastąpi po
uiszczeniu 25% ceny kupna, co nastąpić winno w ciągu
7 dni od dnia przetargu.

Niedotrzymanie tego terminu powoduje unieważ­
nieniu licytacji, przyczem wadjum w danym razie

przepada na rzecz Skarbu Państwa.

Zapłata reszty ceny kupna może być sprolongowaną
na jeden rok po uprzedniem należytem zabezpieczeniu.

Koszty ogłoszeń, opłat stemplowych itp. ponosi
nabywca. Celem obejrzenia gorzelni zgłaszać się naieży
n miejscowego sołtysa. (25226

Grudziądz, dnia 9. IX. 2929 r.

Prezes

Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu
w z. (—) inż. Strzegzewski.

Przetarg przymusowy.
W dniu 17. bm. o godz. 2 po poł. sprzedawać

będę przy ul. Chrobrego 13, najwięcej dającemu za

gotó'wkę następujące przedmioty: 25292

1 biurko dębowe, 1 kanapę, 2 fotele,
1 krzesło biurowe, 1 stolik i 1 stdł.

Joachimowski, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Wdniu 17. bm. o godz. 4 -tej po poł. sprzeda­

wać będę przy ul.N akielskiej, Śluza Kwiatowa 21,
najwięcej dającemu za gotówkę następ, przedmioty. -

500 krzeseł ogrodowych, 130 stolików ogrod., 1 bufet
w lokalu, 2 kontuary z pólkami i 2 lodówki.

25289) Joachim owski. kom. sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
W wtorek dnia 17. 9. 29 o godz. 11-tej będę

sprzedawałprzy ul.Młyńskiej 3, w podwórzu Mły­
na Okolę najwięcej dającemu za gotówkę: (25588

samochód ciężarowy (marki
Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Za gotówką kupie

WILE
(około 7—8 pokoi) w Bydgoszczy w dobrem

położeniu. Łaskawe oferty proszę skierować do

administracji Dzień. Bydg. pod .,H. lOO(P. (25176

ZUPEŁNE WYLECZENIE
Gazeta Polska w Paryżu podaje obszerny artykuł o skutecz­

ności preperatu y ,K A L E F L U ID "

, uzdrawiającego w chorobach

nerwowych, niemocy płciowej, artretyzmu, reumatyzmu, kataru

żołądka, kamieni żółciowych i tuberkulozy. Na żądanie wysyłamy
każdemu bezpłatnie numer Gazety Polskiej z wyczerpującym
artykułem o zupełnem wyzdrowieniu zapom ocą preparatu
, , K A L E F L U I D ((. Niech każdy cierpiący natychmiast napisze
kartę lub list w języku polskim z dokładnym swoim adresem do:

Mr.C . ArfDRAL,81Rue Turbigo,Paris
Powyższy adres wyciąć i nalepić na karcie lub kopercie. Na

kartę należy nalepić znaczków za 30 gr., na list za 50 gr. (2528l I

N- - J

słodki, dziennie świeży,
najlepszy i najtańszy do
smarowania chleba do­
starcza przez wozy do u-

licznej sprzedaży i składy
D%fóf Szwajcarski

Mleczarnia 28287

Jackowskiego 22-27.

rra miasto do sprzedaży j
m ateriałów opało
wyeh poszukiwany.
PaDOWie, którzy mogą |

się wykazać dobremi

wynikami, zechcą zło­
żyć swe oferty z po­
daniem pensji do Dz.

bydg. pod ,Podróżu-
jąey\ (24828 j

isisii m M

z dobrem wyszkoleniem
nie niżej 20 lat dla na­
szego laboratorium w mle­
czarni poszukuje 28286

Dwdr Szwajcarski
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27.

Krawcowe
do szycia płaszczy przyjmie
Kruszona, ul. 3 Maja 5.

I3551

IWyciąć i zachować11

Baczność Gospodzie!!
Wielkie zdziwienie i zainteresowanie wywołał nasz

nowoczesny aparat do prania JnpresofTak wygląda nowoczesny ap a - który jest niemieckim \vy-
rat do prania Kompresor, nalazkiem, posiada zatem w

Polsce swój znak ochr. nr 1300
na który, ze względu pod­
rabiania takowego trzeba
zważać.

Aparat ten wypierze i

czyści w 3 godzinach więcej
aniżeli praczka w 2 dniach,
przy największej oszczęd­
ności bielizny i zaoszczę­
dzeniu opału, jak również

mydła i proszku.
Nasz aparat nie powi­

nien brązować w żadnem

gospodarstwiedomowem,na­
daje się również doskonale
dla zakładów leczniczych,
wychowawczych, restaurato­
rów, piekarzy, fryzjerów itd.

Kto się jeszcze nie prze­
konał o zaletach i oszczęd­
ności naszego aparatu do

prania, ten może się nie­
zwłocznie przekonać przez
zademonstrowanie, które na

życzenie odbywają się bez­
płatnie w domu. - Sprzedaż, zapytania i zamówienia proszę
skierować do prywatnego mieszkania.

Zastępstwo na aparaty ,,KOMPRESOR*6

Cena60 zł. 5latgwarancji.
Aparat można kupić i zabrać.

i St. Wiś*
1 PoC

WiśnlewsHa, Bydgisui. ul. Sdańsia 151
podworze prawo, 3 piętro.

Podróżujący będą pożądani. (25560

Wyciąć i zachować! j

Samochód Jrotes"
na sześć osób, wyściełany skórą, z 2 zupełnemi kołami
rezerw owemi, elektryczne wyposażenie Bosch'a, kom­
pletny i gotowy do jazdy, korzystnie na sprzedaż.

Fabryka maszyn Born iSchóitze, Toruń.
Telefon 3 i 182. (24954

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i, w, z, a ~ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

m o.

Dla

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOOy, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SPRZEDANEMU

Kamienica
skład kolonjalny, m ie­
szkanie wolne, 20.000

wpłaty 14 tys. Gościniec
14 mg. 15 tys. Gospo­
darstwo 70 mrg. 30 tys.

sprzeda Nowakowski(
Dworcowa 69, tel. 850biu­
ro Centralne. (13429

Dom
dochodowy z ogrodem
i sklepami z powodu
śmierci korzystnie na

sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg.pod ,Dochód" (25252

Sprzedam
46 mórg, 2 konie, 4 krowy.
Cena 17 tys. Gordon, Gdań­
ska 60. (13532

Dom
wolne mieszkanie, duźy
ogród za 10.000 zł. sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich 40.

13554

Samochód
6 osobowy 6/20 K. M.go­
towy do jazdy, 'z zegarem
taksometrowyni, tanio na

sprzedaż. Śląska 5, J. No­
wak. ' 25225

Ca. 600 sztuk
zdrowych,dębowych wybra­
kowanych podkładów, na­
dające się też dla stelma­
chów. Wagon suchych,
zdrowych łupanych karczy
dla kotłowni szczapy i
wałki opałowe oddają tanio.
E. Rentz i Ska, Solec-Ku-

jawski. (25244

Skład
obok Placu Teatralnego za­
raz do oddania. Oferty pod
,B. J .” 'dofiljiDzień.Bydg.

13550

Leżanka
w dobrym stanie zaraz

na sprzedaż. Ul. Wileńska
nr. 9-. 1 ,ptr. lewo. ^13529.

Maszyna
siodlarska cięszka używa­
na na sprzedaż. Waszak,
ul. Gdańska 35. (25272

Samochód
ciężarowy wypożyczam
do przewożenia towarów.
Nowodworska 28, skład.

13522

Underwood
nową, podróżną sprzedam.
Wiński, Poznańska 34.

25248

Szafa
z 3 drzwiami i łóżka na

sprzedaż tanio. Długosza
nr. 8 podwórze, Rłebziń-
ski. 25273

Motocykl
z przyczepką bardzo tanio
na sprzedaż. Walczak, Ko­
szarowa 19, Grudziądz.

25270

kryty, pewny i dobry je­
szcze wóz, tania i korzy­
stnie na sprzedaż. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 13548

R'KUPNA'g
Poszukują

młodego kupca do wspól­
nego pokoju. Pomorska 3,
parter prawo. (13522

Deski
stolarskie, suche, sosny i

liściastego drzewa, kupują
wagonowo Schroeder i Sy­
nowie, Wyrzysk. (25269

KHEDI
Stolarz 13534

na fornierowaną pracę po-

.traeboy. W armińskiego 14..

Podróżujący
kolonjalista potrzebny
zaraz. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,Kolonjalki”.
13524

Inwalida
lub emerytowany urzędnik
z biegłą pisownią polską i

niemiecką z kapitałem 1.500
do 3.000 zł jako w spólnik
poszukiwany. — Piśmienne

oferty pod ,,Inwalida" do

,,ParBydgoszcz, Dworco­
wa 72. 25290

Potrzebne
pomocnice, pierwszorzę­
dne do konfekcji dam­
skiej. Gdańska 130, Sró-
mutka. (13549

Pomocnika
ryzjerskiego poszukuję

zaraz. Błaszczyk, Dwor­
cow'a 18d. (13539

Poszukuje (25265
się siły biurowej do hur­
towni piwa, najchętniej
mężczyzna młpdszy, który
już w takiem przedsię­
biorstwie pracował. Zgł.
do Hurtowni piw, J. Le­
w'andowski, Sw'iecie u. W .

Telef. 19, Klasztorna 7—8.

W oźnica
(kuczer) do rozwożenia pi­
wa, który w tej branży
pracował potrzebny zaraz.

Fabryka wód mineralnych,
Warszawska 4. (13538

Dobra
kucharka z kilkuletniąprak-
tyką i dobremi świadectwa­
mi może się natychmiast
zgłosić. Oferty pod rKu­
charka0 do firmy ,Par”
Dworcowa 72. (23958

Młodsza
służąca z dobremi świad.
może się zaraz zgłosić.
Ul. Gdańska 71, II pr.

13546

Służąca
uczciw'a zaraz potrzebna.
Zgłoszenia Grabowska, Po­
morska 12. (25293

Dziewczyna
z gotowaniem, bez spania
potrzebna zaraz. Gdań­
ska 162, fotograf. 13540

Dziewczyna
' do dziecka potrzebna za­
raz. Pomorska 34, skład.

13527

Poszukują
od1.X.1929r.dlamego
składu bław'atów i kon

fekcjidzielnego młodszego
pomocnika i dekoratora

który pisze lakiem. Język
polski i niemiecki obo­
wiązek. Zgł. z podaniem
pensji, fotografji i odpisu
świadectw do M.Flatauer
Nast. Swiecie n. W .(25264

Poszukują
dwóch szoferów, dziel­
nych mechaników',obezna­
nych najdoskonalej z

wszelkiemi reperacjami
na stalą posadę. Zgłosz. z

odpis, świadectw i pod.
pensji do A. Brzeski,
Kartuzy, (25267

Uczeń
kelnerski, który się już
kilka miesięcy uczył, może

się zaraz zgłosić do Re­
stauracji przy Hotelu Len-

gning. (25262

Poszukują
dziewczynę zaraz do wszel­
kich prac domowych. Zgło­
szenia Pietruszewski, Bo­
cianowo 28. f 13528

Poszukuje
się chłopca do posyłek z

dobrej rodziny. Zgł.pisemne
z życiorysem iświadectwem
szkolnem do Wielkopolskie
Towarzystwo Budowlane

. Rika” Spółka Akcyjna
Bydgoszcz, ul. Marcinkow­
skiego.!). (25285

Służąca
od 18—20 lat bez spania
zaraz potrzebna.PodBlan­
kami 29. 25274

K
POSfiDY*^
POSZUKUJĄ tfJBM

Zastępstwa
szuka rzutki, były samo­
dzielny kupiec zaraz. Of.
Reklama Polska, Poznań,
Aleje Marcinkow'skiego 6,
pod ,,5446”. (25277

Biuralitską
wymowną do biurahandl.

poszukuję, stała pensja i

procent, kaucja 300 zł. —

Zgłosz. z życiorysem pod
,Kasa” do Dz. Bydg.(25275

Szofer
stangret poszukuje stałej
posady, z dobremi świa­
dectwami. Adres wskaże

filja D zień. Bydg. (13556

Poszukują
posady jako uczennica do
kolo njalki. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Uczennica”. (13535

ECEEEH3
Dzierżawy

majątku 800 do 1500mórg
dobrej ziemi poszukuje
solidny agronom. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2,pod ,.I.Ś." 13541

Wydzierżawią
4 morgi dobrej ziemi z do­
mem. Osiny pocz. W arlubie,
p. Lipski. 025251

Skład
wolne mieskanie, wydzier­
żawi Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (13555

863 mórg
dzierżawa 12 lat, objęcie
150.000, Nowakowski, Dwor
cowa 69, tel. 850. (F13543

Dzierżawa
w Bydgoszczy zaraz, 3

morgi i ogród, zabudo­
w'aniem, mieszk. 3 pokoje
ikuchnia, dzierżawa mie­
sięczna. Małek, Bydgoszcz,
Gdańska 147. (35254

Próżny
skład i duży pokój zaraz

do wynajęcia. Ślaska 12.
25284

Mieszkanie
3 pók. z kuchnią imebla­
mi do wynajęcia. Nalazek,
Chrobrego 13. (13545

Poszukuje
się mieszkania 4 -7 pokoi
możliwie w centrum mia­
sta lub na przedmieściu z

ogrodem. Zgłoszenia skie­
rować do filji Dziennika,
pod,Sprawa pilna.” (F13557

Mieszkanie
4 pokojowe, komfort, wska­
że Nowakowski, Dworco­
wa 69. (F13542

Mieszkania
1-6 pokoi z kuchnią od

gospodarzy, czynszroczny
wskaże , Biuro pośredni­
ctw'a” Dworcowa 59.

25276

KPOKOJEPokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Paderewskiego
nr.7,1ptr.p. (I3536

1-2 pokoje
umebl. dla pań mających
posady do wynajęcia.
Sienkiewicza 45, I piętro
prawo. (l 3558

Pokój
Hetmańska 13, II . 113553

Pokój
dla 2panów. Śniadeckich
nr.11,Ip. (13547

Pokój
umebl. zaraz wynajmę.
Promenada 2, II ptr. 1.

13530

Pokój
umebl. na dwie osoby.
Król. Jadw'igi 10, podw.
I ptr. 13531

Pokój
umebl. z używaniem kuch­
ni lub bez dla bezdzietne­
go małżeństwa do wyna­
jęcia. Jackowskiego 15,
II ptr. lew'o. 25241

Pokój
nmebl. do wynajęcia dla

panny, fortepjan. Mazo­
wiecka 2, III piętro.

13266

Elegancko
untebl. pokój z telefonem
it. d .do wynajęcia. Dwor­
cowa 30, II ptr. 1. 13533

Dwa
dobrze umebl. pokoje dla
dwóch lepszych panów do

wynajęcia. Lubelska 33.
II piętro lewo. (25234

RRÓŻNE'ą
Ostrzeżenie.

Ostrzegam p. Szyperową
do wynajęcia pokoju wzgl.
mieszkania. Gospodarz,
Król. Jadwigi 4. (13544

Kto
przyjmie całą produkcję
na własny rachunek. Of.

pod ,500 zl.” do filji Dz.

Bydg. (13521

Unieważniana
książeczkę wojskow'ą na

nazwisko " Fr. Drzyzgo,
Solec Kujawski. (13559
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Leżanki

kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Rowery
części, maszyny do szy­
cia sprzedaje najtaniej,
reperacje wykonuje jak
najprędzej ,,Rower" Gdań­
ska 41. (l 3492

Wetnę
w wielkim wyborze pole­
cam dla kupców i han-

darzy po niskich cenach.
Proszę się przekonać. —

Hurtownia wełny R.Wiś­
niewski, Fredry 1. Telef.
nr. 1810. (22653

Baczność i
Bardzo korzystny zakup !

Wyprzedaję krótkie to­
wary oraz bieliznę dam­
ską i męską, na które
udzielam 250/,, zniżki. R

Wiśniewski, Fredry nr. 1

tel, 1810, dawniej Dworco­
wa 81a. (22684

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

Mebie
sypialnie, jadalnie, także
meble pojedyncze i wy­
ściełane, dogodne warun­
ki, poleca Zieliński, ul.
Śniadeckich 43. 25142

Krawcowa
szyje tanio, gustownie
garderobę damską dzie­
cięcą i bieliznę, także

poza domem. — Bociano­
wo 27 a, mieszkanie Steidt,
Machnikowśka. (13515

Maszyny
do szycia Singera można

nabyć po 75—300 zł. pod
wszelką gwarancją w Domie

Handlowym Górnoślązaków
J. Kuberek, Bydgoszcz, Śnia
deckich 6a. (25055

Płaszcze damskie
futra i przeróbki wykonuie
podług najnowszych m ode­
li gustownie i niedrogo,
Kleczkowski. Mazowiecka
nr. 41. (24962

Przepisywania
na maszynach podań,
wniosków wykonuje szyb
ko i tanio Artura Grott

gera 3, I pr. (24820

KSPRZEDAŻEa
Sprzedam

moje gospodarstwo 108 mg.
średniej ziemi, z tego 27 mg.
dobrych łąk. Pośrednicy
nie wykluczeni. Karól

Schilling, Górzyn, poczta
Nakło. (25192

Majątek
400 mg. pszennej ziemi
w kulturze przy większem
mieście, dom 10 pokoi,
kompletny inwentarz

sprzedam za 300 tys. zł,
wpłaty 120 tys. lub wezmę
kamienice biuro BPo-

goń” Dworcowa 80.

Nieruchomość
fabryczną, 5000 rocznego
dochodu w Nakle zamie­
nię na dom lub wilę w

Bydgoszczy, mogę do­
płacić różnice. Zgłoszenia
przyjmuje biuro ,Pogoń"
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
teł. 1815

2 morgi
ogrodu z zabudowaniem
tanio sprzedam. Adres
wskaże Dz, Bydg. (25238

Majątek
820 mórg zpowoduśmier­
ci szwagra, natychmiast
na sprzedaż, w tem 80

mórgjeziora, 10mórg lasu
reszta zaś pszenna ziemia
i łąki. Kompletny inwen­
tarz żywy i martwy. Bu­
dynki mieszkalne i fol­
warczne w bardzo do­
brym stanie. Położenie

przy szosie, stacja kole­
jowanamiejscu, odległość
od miasta powiat. Kartuz
4 kilometry. Cena kupna
180.000, wpłata 75.000, re­
szta za ugodą. Oferty do
Franciszek Okrój, Kartu­
zy, Parkowa 9. (25158

Dem
bez długu przy rynku, przez
49 lat w nos. jednego wła­
ściciela rzy sklepy z mie­
szkaniami, o mieszkań, chle­
wy itp. z powodu śmierci
na sprzedaż. Jeden sklep z

mieszkaniem zaraz wolny.
Tylko reflektanei z gotówką
zechcą zgłoszenia swe skie
rować do pastora Wernera

Mullera, Kartuzy, Pomorze.
24961

Debra
egzystencja zpowoducho­
roby jest zaraz do odda­
nia dobrze zaprowadzona
piekarnia. Do objęcia po­
trzeba 15—20 tys zł. Zgł.
Pomorska 39,w podwórzu

25132

Skład
kapeluszy damskich w Po­
znaniu tanio sprzedam. O-

ferty ,Nowy Kurjer* pod
,Skład*. (25195

Restauracja
z pełną koncesją napojów
alkoholowych oraz skład

kolonjalno żelazny z bu­
telkową sprzedażą wódek,
interes w pełnym biegu
w środku rynku zaraz do

wydzierżawienia. Oferty
do Brodnica n/Dr. Wod­
na 2, Antonów. (25006

Sprzedam
dwa domy I ptr. i part.
z oficyną ł/* mg. ogrodu
nad Brdą, bez długu do­
chód 200 zł miesięcznie.
Cena 32 tys. zł gotówką.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Ula". 24968

Dom C25259

1mg. dobrego ogrodu na

sprzedaż.Ks. Skorupki 99.

Dom
z interesem koionjalnym i
około 2 ogrodu owocowego
zabudowania murowane w

wielkiej wsi kościelnej na

sprzedaż. Tylko jedna kon­
kurencja, koncesja na wy
szynki w biegu, kolej i

poczta w miejscu. Cena
i8 tys. zł, wpłaty 15 tys.
zł, a reszta podług ugody.
Reflektanei m ogą się zgło­
sić pod , Interes'* do Dz.

Bydg. (25122

Sprzedam
dom ze sklepem handlo­
wym i zakładem fotogra­
ficznym narożnik przy
głów'nej ulicy. Cena i

wpłata według ugody.Mi­
chałowski,Brodnica-Pom.
Kościuszki 5. (25120

Baczność.
Sprzedam całkowite urzą­
dzenie fabrykacji mucho­
łapek z wszelkiemi przy-
borami, dzienna produkcja
6000 szt. Bydgoszcz, Ja ch cice
Barska 20. (24888

Dom
piętrowy, skład kolonjalny
i piekarnia, chlewy mas.,
% morgi ogrodu w wsi

kościelnej (ca. 2000 miesz­
kańców) sprzedam zaraz

z powodu wyjazdu. Cena
12.000. Górzyński, Sokolec,

pow. Chodzież, stacja Sza­
mocin. (25197

Garnitur motorowy
używany po gruntownym
remoncie, składający się
z młócarni 60-calowej i mo­
toru benzolowego 12 KM.,
obie fabryk. Jaehne ćs Sohn,
Landsberg, sprzeda bardzo

korzystnie A. Grodzki, Ko­
ronowo, ul. Dworcowa 21.

25193

Ryglówka
nowa, 200 dolarów, za bez­
cen sprzedam . Molski, Św.
Trójcy 14. (25189

Biurko
nowe i olszowe m eble

sprzedam. Łącznik 2, Czyż-
kowko. (25l94

Sprzedam
maszynę, manerz, siecz-

karkę. Leszczyna 89,tram­
waj Wilczak. 13376

Kino - aparat
Krupp —Ernemann kom­
pletny jak nowy na sprze­
daż. Lubiszewski, Toruń,
Grudziądzka 84. 25155

Nowa
szafa do rzeczy na sprze­
daż. Siemiradzkiego 10 a

w podwórzu. (25256

2 konie
silne, robocze sprzeda Szkoc
ka Sp. Drzewna, Solec-Kuj.
tel. 7. (24821

Świnie (25261
średniaki na sprzedaż. —

Karpacka 80, Bydgoszcz.

Licytacja dobrowolna
z powodu oddania dzier­
żawy odbędzie się w Za-
błociu dn. 'tik września br.
o godz. 12-ej. Maszynerja
każdego rodzaju, wozy,
konie, pólszorki i t. d.
Urbański. 25043

Okazja!
Kolonjaika z mieszkaniem
świetnie prosperująca w

dobrem położeniu, tania

dzierżawa, długoletni kon­
trakt, Z powoda stosunków

familijnych natychmiast na

sprzedaż. Adres wskaże filja
Dz. B ydg. (l 3537

Sprzedam
szafę szklaną 4 mtr. długą,
1 mtr. wysoką. Gdańska 31
Grabowski. 03294

Maszyną
siodlarską w dobrym sta­
nie sprzedam tanio.
Chełmża, Chełmińska 24.

25123

Maszyna
do szycia na sprzedaż,
Zimne Wody, Bełzka 67,

25236

iCKUPNA
Kamienicą

kupię natychmiast z wol-
nem mieszkaniem przy
wpłacie 130 tys. zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Kamie­
nica”. (24884

Żelaza
stare, żelazo użytkowe,
metale kupuje stale po
cenach dziennych handel
żelaza Schellong, Św.
Trójcy 22, tel. 1250. (22309

Piłą
taśmową dobrze utrzyma
ną kupi Borowski, Toruń­
ska 26. (I3509

Pianino
dobrze utrzymane kupię
za gotówkę. Of. pod ,Pia­
nino" do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 13518

Kurs 124125
handlowy na Prakt. Kur­
sach Handlowych w/m.

(ul. Chrobrego 7) rozpo­
cząłsię3b.m. Zapisy
przyjmuje nadał Dyrekcja,

Pisania
na maszynach wyuczam
pzybko i biegle Artura

Grottgera 3. I piętro. 24728

Lekcji
m uzyki (fortepian) udziela

rutynowana nauczycielka.
Akompaniament do śpie­
wu i skrzypiec. Początku­
jącym dorosłym metodą
skróconą. Zgł. 7 -8 wiecz.

Cieszkowskiego 4, parter
lewo. (13278

Pianino
do wynajęcia poszukuję.
Zapłacę dobrze. Gadomska,
Dr, Em. W armińskiego 15,
I piętro. (13458

K
POSasT

- WOLNE JM
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe-
sora.Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia42e.Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku-

ieckiej, korespondencji
andlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na m a­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej,
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­

tów. 23301

Kilku
panów jako podróżujących,
może się natychmiast zgło­
sić. Zarobek miesięczny
800 zł i więcej. Zgł. osobi­
ste z dok. przyjmuje od
10—12 i od 2—4 kierownik

okręgowy Kaszubski, Byd­
goszcz, Dworcowa59 (25230

Agenci
odwiedzający lotników Po

znańsbiego i Pomorza, za­
brać mogą za wysoką pro­
wizją środek leczniczy prze­
ciw ctiorobom bydła. Za­
robek do 50 zł. dziennie.

Zgłoszenia przyjmuje Wy­
twórnia Chemiczna Ostrzyce
pow. Kartuzy. (24890

Szefer
może się zgłosić do ta­
ksówki, ew. 1000 zł. kaucji.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
, Zaraz*. G35I9

Szofer
możliwie uczony ślusarz
lub mechanik, z kilkulet­
nią praktyką potrzebny
na stałą posadę. Zgłosz.
z podaniem życiorysu pod
.Mechanik-szofer” do Dz.

Bydg. 25025

Młodszy
dobrze polecony, pilny i po­
rządek lubiący ekspedjent,
dobry branżysta, który pra­
cował we większych maga
zynacjb, może się piśmien­
nie zgłosić. Reflektuje się
tylko na pierwszorzędną
siłę. K. Stark, handel że-

iaza, Gdańska 42/43. 125190

Mająłnsść Grabowo
poczta Topolno poszukuje
na sezon Jesienny szofera
na Fordsona do orkipłu­
giem motorowym. Zgłosz.
pod wyżej wymienionym
adresem. Zarząd Grabo­
wa. (13514

Poszukują
pomocnika kraw'ieckiego.
Dimant, Dworcowa 59.

13526

Pomocników
krawieckich zaraz poszu­
kuję. Mazurska 1,przy PI.
Poznańskim . 25237

5 zdunów
poszukuje Jan Suchomski,
mistr zduński, Pod Blan­
kami18, w poaw. 25097

Mosiąśnik otokarz
nroże się natychmiast zgło­
sić. J . Zawitaj, Bydgoszcz,
Dworcowa 66. (13460

10 piecowników
przyjmie zaraz Firma ,Ka
Kopiec", Toruńska nr. 22,
Inowrocław. 24727

Pomocnik
fryzjerski także na główki
chłopięce, za wynagrodzę
niem 160 zł. miesięcznie
i wólnem praniu płaszczy
poszukiwany natychmiast.
Sokołowski, Tczew, ulica
Mickiewicza 14. Teł. 209.

24880

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuję zaraz przy do­
brem wynagrodzeniu. —

Najchętniej damsko-męs
kiego. Bernard Czajkow
ski, Wąbrzeźno, K oś­
ciuszki 5. (25007

Fryzjerka
manikurzystka na stałą
posadę potrzebna. S . Ma­
słowski, Sępólno. 13205

Stolarzy
poszukuje Fordońska 68.

13513

Poszukują
zaraz pomocnika m alarskie­
go. O. Klemz, Puck (Pom.)

25196

Czeladnik
krawiecki potrzebny.

Przybylski, ul Stroma 57.
25221

Marszantka
samodzielna, która jest
zarazem dobrą ekspe-
djentką zaraz poszukiwa­
na. Of. z podaniem pensji
przy wolnera utrzymaniu
nadesłać: Ludwik Mali­
nowski, Jabłonowo, Pom,

25185

Inteligentniejszą
panienkę do dziecka3let­
niego, która sprząta ipie­
rze, czystą i akuratną po­
szukuje się od zaraz.

Adres wskaże filja Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (135(8

Panienka
w wieku 18—23 lat, z szy­
ciem, dobrzepolecona, skro­
mna, kochająca dzieci po­
trzebna na majątek do

dwojga dziewcząt od 3lJ2,
i D/s lat. Odpisy świadectw

podanie pensji, wieku i fo-

tografję, proszę przesłać
Majątek Wola, poczta Pel­
plin, pow. Tczew, Pomorze.

25052

Pokojowa
sumienna z świadectwami

potrzebna zaraz. Śnia­
deckich 52 a, parter.(25243

Służąca
zaraz potrzebna. Długosza 13

Rybińska. (25257

Młodsza
dzielna wiązarka i sprze-
dawaczka wład. językiem
polskim i niemieckim , po­
trzebna zaraz lub od 1. X

Zgłoszenia zpod. pensji przy
wolnem utrzymaniu do filji
Dz. Bydg. p o d ,,1500". (13512

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych z gotowaniem może

się zgłosić. Koerdt, Król.

Jadwigi 4b. parter. (13391

Kucharka
z dobremi świadectwami

potrzebna od 15. 9. 1929.

Restauracja, Artura Grott­
gera 1. (24943

Kucha rkl-służącej
zdolnej, znającej kuchnię
warszawską na bardzo

dobrych warunkach do

lepszego domu poszukuje
się zaraz. Zgł. Sw. Trój
cy 6a, I ptr. prawo. (25216

Ucznia
malarskiego przyjmie Ku­
jawski, Król. Jadwigi 7.

25228

Potrzebne
kobiety do pracy ogrodo­
wej. Długa 53, skład Heli

wig. 25240

Służąca
starsza umiejąca gotowa?,

i prać potrzebna od 1,X,
S. Tepper, Poznańska 31,

25233

Uczennica
do księgarni poszukiwana,
Zgł. Kordeckiego la, I

piętro. (25253

Dziewczyna
wiejska może się zgłosić.
Ul. Poznańska 29, Śzym-
kowiak. (25250

Służąca
do wszystkich prac do­
mowych z gotowaniem
zaraz potrzebna. Adres
wskaże Dz. Bydg. (25247

Służąca
do wszelkich prac domo

wych która dobrze i samo­
dzielnie gotuje z dobremi
świadectwami. Budziń­
ska, Jagiellońska 65/68.

25232

E
TosToTay |

2-s.eoa *ł
kaucji lub więnszą gwa­
rancję złożyę przy otrzy­
maniuposadykasjera,ma­
gazyniera lub tem podo­
bne, względnie przystąpię
jako wspólnik do korzy­
stnego przedsiębiorstwa.
Oferty do Dz. Bydg. pod
.M .2.000”. (25198

Rutynowany
bławatnik dobrej repre
zentaeji szuka zastępstwa
poważnej firmy. Of. do
Reklama Polska Poznań,
Al. Marcinkowskiego 6,
pod ,,5460”. 25278

Dziewczą
z wioski z gotowaniem
i szyciem zaraz lub. 1,
poszukuje posady. Oferty
ao filji Dzień. Bydg. pod
,Dziewczę”. 03511

Pokojowa
skromna, ucziwa, znająca
obsługę, prasowanie po­
szukuje posady od 1. X.

Oferty uprasza do filji
Dzień. Bydg. pod BPoko

jowa”. (13516

Bona
z dwuletnią przeszło prakty­
ką zmieni posadę od 1 lub
15 października. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe

zgłoszenia proszę nadsyłać
pod następ, adres: Raba

Wyżna dwór, Halina Szmi-
trowska. 25188

Panna
z dobrego domu poszukuje
posady u samotnego pana,
um ie gotować, tylko na

wyjazd. Zgłosz. pod ,Uczci­
wa" do fiiji Dzień. Bydg.

13378

Skórnik
poszukuje posady zaraz.

Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Skórnik". i.25l84

Wolontariusz
który pracował w aptece
i fabryce, chciałby chęt­
nie się douczyć w dro-

gerji. Łask. zgł. do Dz.

Bydg.pod ,Wolontarjusz”.
25246

Dyplomowana
akuszerka, z długoletnią
praktyką samodzielną w

szpitalach, poszukuje po­
sady w szpitalu. Miejsco­
wość obojętna. Łask. of.
z podaniem warunków

groszę
nadesłać do Dzień,

ydg. pod .Dyplom.Iki.”
24967

Młoda
osoba znająca dobrą ku­
chnię, gospodarstwo do­
mowe. uczciwa, zdrowa, po­
szukuje posady u samotnej
osoby lub starszego pań­
stw a. Oferty do Dzień. Bydg
pod .Inteligentna* (2o229

DZIERŻAWY

W iększy
lokal, dwa pokoje i kuchnia

przy ul. Gdańskiej jest do
oddania. Zgłosz. w Dzień.

Bydg. pod , Lokal* (25l9ł

Warsztat
do wynajęcia 6X17 nowo

czesny. Bocianowo 7. (13338

Piekarnia
w pełnym biegm zaraz do

wydzierżawienia. Do obję­
cia potrzeba 3000 zł. Józef

Sikora, Lubawa, uL Gdań­
ska 16. (25004

Ubikacje
na większe biura w cen­
trum miasta korzystnie
do nabycia. Oferty pod
,,Zet" do filji Dz. Bydg.

25018

Młyn motorowy
100 ctr, przemiału na dobę,
w pełnym biegu, bogatej
okolicy, jest do wydzierża­
wienia. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Młyn*. (25089

Składy - Poznań.
W mej kamienicy w Po­
znaniu przy ul. Dąbrow­
skiego nr. 3 (przy Teatrze

Nowym) będą po przebu­
dowie parteru komforto­
wo urządzone składy do

wynajęcia. Przy zgłosze­
niu proszę opodanie bran­
ży.K.Stryczyński,Poznań
Dąbrowskiego 3. 25180

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
i wszelkiemi przynależno-
ściami z powodu starości

natychmiast do wydzier­
żawienia. Nadaje się także
na inne przedsięwzięcia.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,E.W .\ (25245

| | ^ nieszkamia" ^

2 pokoje
z kuchnią lub portjerstwa.
Wynagrodzenie udzielam

lekcje francuskiego. Oferty
pod , Francuskie* do IXr.

Bydg. (135i0

pokoi, ą

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Jackowskiego 20, parter
prawo. (25116

Pokój
dwn inteligentom. Ło­
kietka 8d. (25183

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Sw, Trójcy 6a, par
ter prawo. 25231

Pokój
umeblowany, duży, sło­
neczny, z telefonem do

wynajęcia. Szyper, Król.

Jadwigi 4, II p., tel. 20-45.
13328

Pokój
z osobnem wejściem dla

spokojnego pana zaraz.

Ul. Hermana Frankego 3,
III p. Oglądać od godz.
2-5 . (25282

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ul.
Ks. Skorupki 103. (25249

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni zaraz wynajmę. Ku­
jawska 81. (25255

Pokój
umebl. panu albo pani
wynajmę. Poznańska 15,
II ptr. prawo. 24933

Pokój
dla 1—2 intelig. panów.
Śniadeckich 30, I ptr 1.

13525

Pokój
umebl. dla pana zaraz.

Podgórna 18, skład. (25235

Pokój
umebl dla 2panów. Chro­
brego 13, 111 p. p . (25263

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 9,
parter. 24977

RÓŻNE

Tania (24430
i smaczne obiady (a 1,20zł),
ko1acje(a1zł)poleca
restauracja T. Ko cerki

(Patzeri, Sw. Trójcy 8 -9

Głuchota uiecsalnal
Fenomenalny wynalazek
Eufonja zademonstrowa­
ny specjalistom. Sami się
wyleczycie z przytępione­
go słuchu, szumu i ciek­
nięcia z uszów. Liczne

podziękowania. Pouczają­
cą broszurę na żądanie
. Eufonja”," Liszki koło
Krakowa 46. 25366

Wypożyczam
sam ochód ciężarowy do

przewożenia wszelkich to­
warów. Kujawska 27, tel.
n r. 514. (24962

40.000 złotych
dam na pierwszą hipote­
kę, również dam 4000 zł

kaucji, przyjmę posadę
podróżującego lub inną.
Zgł. spieszne przyjmuje
biuro ,Pogoń” Dworcowa
nr. 80, tel. 1815. Znaczek
na odpowiedź.

16,000 doi.
na 12% wypożyczę zaraz

całość lub częściowo tylko
na Ihipotekęnalatl-3.
żigŁ do Dzień. Bydg. pod
,16,000 doi.” (24883

4-5 tys. doi.
pożyczki ną I hipotekę
poszukuję na dom hanril.
na Pomorzu. Of. pod
,Nr. 2000” do filji Dzień.

Bydg. (13232

Unieważniam
książeczkę 'wojsko wą na

nazwisko Fr. Grabowski.
25032

Unieważniam
list czeladnika młynarskie­
go Franciszka Żurka, który
mi został skradziony w Łu­
biance . 25186

Ostrzeżenie.
Za długi i czyny żony mej
Marji z domu Grzegorow-
skiej, z powodu nieprawne­
go opuszczenia mnie, nie

odpowiadam. Franciszek

Sliżewski, uiica Lenartowi­
cza 3. (25220

Zgubiono
dwie pamiątkowe branso­
lety złote razem spięte.
Uczciwy znalazca raczy
odnieść za sowitą nagro­
dą do składu ,Occasion”
Gdańska 31-32 , tel. 107.

Nieprawyposiadacz odpo­
wie sądownie. (13523

Kawaler
lat 42, posiadający 5 tys.
dolarów gotówki poszu­
kuje z braku znajomości
panny posiadającej real­
ność lub dobry interes,
od 28-38 Jat. Wdówki
bezdzietne niewykluczone,
Of. wraz z fotografją, któ­
rą się zwraca pod słowem

honoru, proszę nadesłać
do fiiji Dz. Bydg. Dwor­
cowa2,pod,.W.R.42"

13437

Leśniczego
nauczyciela lub większego
rolnika szukam dla mej
krewniaczki, panny, właści­
cielki własnego gospodar­
stwa, młodej, inteligentnej,
muzykaIn. i bardzo gospo­
darnej, panów od 28-45

lat, celem ożenku. Oferty
o tle możności z fotograf­
iami do Dziennika Byd­
goskiego pod ,Gospodarna*.

25187

Ziemianin
lat 28, przystojny, inteli­
gentny, pragnie w celu

matrymonialnym zaw rżeć

znajomość z panienką w la­
tach 18-22 , ładną hrunetką.
Wielki majątek nie wyma­
gany. Łaskawe oferty ż do­
łączeniem fótoorafji dc filji
Dz. Bydg. pod ,Zygmuś",

13520



W sobotę, dnia 14-go września rano po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu w klinice Uniwersytetu w Poznaniu

nasza najukochańsza córeczka

BasiaDanusiaLangierówna
mając pół roku życia. W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17-go bm. o godzinie 5-lej m. 20 po południu z kaplicy nowego cmentarza w Bydgoszczy.
25291

W sobotę, dnia 14 bm. o godz. 2 -giej zasnęła w Bogu
po krótkich, ciężkich cierpieniach, nasza ukochana córka,
siostra, bratowa, ciotka, siostrzenica, ś. p .

Marta Toporek
o czem zawiadamia w nieutulonym smutku pogrążona

^odEinaToporek,

Zygfryd Mentlikowski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17. IX . 1929r.
z kaplicy starego cmentarza katolickiego.

Nabeżeństwo żałobne za duszę Zmarłej odprawi się
dnia 17 b. m . o godzinie 7-mej w kościele Pojezuickim.

Wizyty kondolencyjne nie pożądane. (25294

Licytacja dobrowolna.
Z polecenia Deutsche Volksbank Sp. z ogr.

odp. w Bydgoszczy, sprzedam dnia 17 bm. o go­
dzinie 8,45 przy ul. Jagiellońskiej nr. 11

fabryka czekolady i cukierków.

25258) Kucharz, kom ornik sądowy.

Ogłoszenie.
W dniu 25 września b. r.

w szkole kat. w Włókach
o godzinie 2 po poł.

wydzierżawi się pomieszkanie szkolne
z zabudowaniem, ogrodem owocowym wraz z 6 morgami
roli na przeciąg 1 roku (z tem, że dzierżawa może być
ewentl. przedłużona na dalszy okres) przez publiczną
licytację najwięcej dającemu. Przybicie jednemu z po­
m iędzy trzech najwięcej dających zastrzega sobie prze­
wodniczący. W arunki do przejrzenia w Sołectwie.

Włóki, dnia 14 września 1929 r.

(-) Perlik, przewodniczący R. S. M. (25222

ii
urzędniczych,wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

K.iunniSyn

Bydgoszcz 6316
ui. Gdańska nr. 153.

Wysyłka pozamiejscowa.

A

Garderoba
damska

bardzo elegancka tanio
na sprzedaż. (25179

Czerwińska
Zduny 2, I. piętro.

V

Mocarnie szerokomłotna
oryginalne Jaełine A Sohn, Landsberg,
jak i najlepsze fabrykaty krajowe.

Mocarnie walcowe

Mocarniecepowe
Mocarnie kolcowe

Sieczkarnie
Śrutowniki - Wialnie

w wielkim wyborze stale na składzie.

BRACIA RAMME
Św. Trójcy 14bTelefon 79

22833)

BYDGOSZCZ

K2B

Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, 17. września 1929 r.

Ceny cgłcszeń ; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200L zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszf.7. o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20Jlndrożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca* nakładem i czciojikami- JJrukamia.Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. — ka,.redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy. Nieruchom ość po-1
łożona w Kcyni i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Kcynia
tom I. karta 16na imię Anny 'z Polcynów Firfasowej
kupcowej w Kcyni zostanie w drodze egzekucji
w ponownym terminie dnia 8 listopada 1929 r.

0godzinie 12-tej w południe wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1. Nierucho­
mość stanowi obszar 9 a 86 m2 jako grunt zabudo­
wany i to dom mieszkalny z podwórzem i ogrodem,
piekarnia, chlew i stajnia. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 28. VIII . 1928 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
1 innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w k a­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (25280
Kcynia, 28 czerwca 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.Nieruchomość po-
położona w Rozstrzębowie, pow'.Szubin i chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana wksiędze
wieczystej R.ozstrzębowo tom I. karta 4, na imię rol­
nikaGottiieba Mullera ijego małżonki Marty z domu
Dittbrenner w Rozstrzębowie jako współwłaściciel
i na podstaw'ie wspólności majątkowej zostanie dnia
13 listopada 1929 r. o godzinie 11 przed poł. w y­
staw'ioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr 3. Nieruchomość jest zapisana pod nr. 4

matrykuły podatku gruntowego i nr. 5 księgi podat­
ku budynkowego i określ, katastalnie jak następuje:
Grunt zabudowany złąką obszaru 42ba05a 70kw. m .

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 6 3. 1929. Niniejszem wzywa się w'szystkich,
których praw'a w chwili zapisania wzmianki oprzetargu
nie były w' księdze gruntow'ej uwidocznione, aby się
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed
wezwaniem do w'noszenia ofert i praw'a te upraw'do­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania się do powyższego wezwania, praw-a te

przy oznaczeniu najniższej, oferty nie zostaną wcale

uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się
na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach,
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego do­
chodzenia sw-ych praw, oraz oznaczyć pierwszeństw-o,
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udzie­
leniem przybicia targu postarali się o umorzenie lub
zaw'ieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko
do uzyskanej ceny kupna. (25279
Kcynia, dnia 7 sierpnia 1929 r. Sąd Grodzki.

Państw. nadleśnictw o Źołgdowo
poczta Maksymilianowo

sprzedawać będzie przez licytację we wtorek,
dnia 24 września br. od godziny 9 począwszy na

salce p. Mikulskiego w Jastrzębiu

drewno budulcowe
z leśnictwa Jastrzębie i Strzelce oraz

trzebionkę i chróst
z leśnictw Zdroje, Jagodowa i Strzelce. Płacić należy
natychmiast. Nadmienia się, że szczap i wałków na

razie w zapasie niema. (25227

Nadzwyczajna okazja!!
Sfoewer 6 cylindr. 12;36 KM.
6-cio osobowy turystyczny, dobrze utrzymany
z 6-ciokrotnem ogumieniem za

na sprzedaż, ew. na spłaty.

1. STADIE - AUTOMOBILE
Bydgoszcz, ul. Gdańska 160. (24731

fTiiwn
najnowsze wzory, wielki wybór poleca

i SSffigaSsiOiSiisI O oh s* TTaaiBfleiti

| Jezuicka 6 W. ŻAKOWSKI Telef.1474 |

| Przystanek tramwajowy Stary Rynek.

oddajemy:
Ifio ieMle" I. odsiew, Izbę Rolniczą

2|to ,,Polonia" II. oisiew, s j Ł s s ? Po”0”',,
Pswiti Jarsteos W pf" I.tisiew
Pszooito,,Pokoi III"I. odsiew

przewyższa daleko w ostatnich 3 latach pszenicę
,,Karstens Dickkopf".

Zboża siewne czyszczone są specjalną maszyną do czysz­
czenia zboża siennego systemu ,,Neuhaus" firmy Land-

genossenschaft Tczew. - Na życzenie dostarcza się
nasiona zaprawione (bejcowane). 24650

Z a m d Mająłnoici I4eydemann'a
Zajączkowc-LIebenlisf, stacja kolej.Tczew, tel. 256.

w prost od gospodarza
Wjr IŁSfeillCi sySa W itę w śródmieściu Bydgoszczy

6-8 pokojowe mieszkanie
ewtl. zam ienię eleganckie 7 -pokojowe mieszkanie w

Ostrowie Wlkp. na takie same w Bydgoszczy wśródmieściu

Zgłoszenia pod ,,B r. S . S.** do Dzień. Bydg. (25000

Okazja! Podkładykolejowe sosn .i dębowe
odrzucone przez P. K. P . (wymiarowe), zupełnie zdrowe,
sprzedam tanio (mogą być impregnowane). Zgłaszać
się i pisać: (13517
Solec Kujawski, Hotel Lange, Sr. E. Gincburg.

Magistrat miasta Wejherowa
ogłasza niniejszem

konkyrs na posadą

lilii l u j i?MMi
pod następującymi warunkami:

1. Wykształcenie średnie i odpowiednia praktyka
rachunkowo-kasowa w samorządzie lub w służbie

państwowej.
2. Pobory IX -VIII grupy poborów urzędników

państwowych zależnie od ilości lat poprzedniej
służby i 15% dodatku komunalnego.

3. Nieprzekroczony wiek 40 lat.
4. Obywatelstwo polskie — znajomość języka

polskiego.
5. Posada do objęcia bezzwłocznie.
Termin konkursu do 30 września br.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo­

w ied zi.

(-) Biliński
25271 zastępca burmistrza.

StenotypistKa
znająca dokładnie język polski, niemiecki oraz ste­
nografię polską potrzebna natychmiast. Własno­
ręcznie napisano oferty z odpisami świadectw, po­
daniem warunków i dołączoną fotografią przy wol­
nem mieszkaniu, świetle i opale uprasza

Fabryka Krzeseł Gościcino Spółka Akcyjna
w Gościcinie pow. M orski. (25273

Zbożowca
wykwalifikowanego, z dłuższą praktyką, który może

zastąpić w zupełności właściciela, poszukuję od
t. X. br. Szczegółowe ofert%- pod ,,Zbożowiec" do
Dziennika Bydgoskiego. ~ (25268

TAPETY
Psutsrska 8. 55630

^ Osiedliłem się w Bydgoszczy 'j

Dr. E. Franske
chirurg

Godziny przyjęć: od 10—11 przed poł. i 4—6 po poł.
^ sal. Zoaelsracs 3. cmsisz


